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Dla dolara 

chcieliby· zdob ć Eu.rop~ 
O sir a krylyka jednoslronnycJ

Be v i n a • 
I Bidaul ' . . 

posun1ę .c 
, 

1 wszystkich namdów i krajów. 
„lz,wiestia" przyipoiminaja1 słowa Moł-0-

towa. że Związe'k Rad1z.iooki w naitrud· 
n~jszych wat'un:kach przede ws.zyst,kim 

, z.awsze liczył na swe własne siły i że 
dzięki temu stale podn-0si p~z.i,o-m swegl() 

' życia gosipodarezeigo. Dz,\en.nik wid·zi w 
ni•u jego interesów. k-01s:zte,--· .my.:h, l1Ó.- tym orzefaw pocwcia wieilkiej godności 
sztem słabszych lub mMycl:t pańs>hv. własne1 Zw. Rard1Z1i·e·ckiego. Ar•ty.kuł ood-

MOSI<W A PA!P. - Kme•gp.ondent age n 
oji TASS donoi z Pa·ry-ża, że w kołach 
dem01kraity.c~YCh z ~ kł'ytyką spoty 
ka sil() jedlliOStroona akcja rządów bry
tyjskiego l fratn-OUskłie«Oi. Jdóre wysłały 
do ~llidów innyc.h p.aństw eurOt>eijsk.ich, 
z wyją1tkiem Hisz!Panli, zaiproszenie 
wzi;i:reia udziału w koniere'llieii nad pla
tiem Ma.rshalla w dniu 12 bm. w Pary
żu, nie baca:ąc· na to, że konferencja pa
rySlka tttech minristrów wykMiała nieiruo 

Któż z oibywaterli rad1zie·ckich nie od
czuł ·z.rozwmiałej durny, gidy przeczyfał 

mocne oświadczenie Moł-Otmva ha koh
ferencj4 pary1Skiej, { rząd radziecki nie 
może ])Otnagać konl'U'kohviek w zahtwia 

'(akie stanowi•sko mogło zajać tylk-0 kreśila wia·r.e sipołe·czeń1shva radzie·c.kie· 
nasze. pańishvo, które wa.Jrczy zd. ecydo-, go we wła·sne siły. w. słu·szność sprawy. 
wanie -0 wspól•pracei mi·eodzynarodową o którą Zw. Radz1eclki wakzy na .arenie 
na zasadac·h równości i nie•p·o•dlcgłości międzynawd-0we.j. · . 

· tliwOIŚć uzg-Oldnlienia ~tu widzeitliiia 
francusko • bryty,iskiiiego i r.adzieckiego. 
W k10ła1Dh ty>ch pod!k:reśi1a się, że rza<ly 
brytyjski i francuski uisi~wją nairzueiić 

Sojusz, który bQdzie trV(ał Wieki 
Delegacia Rządu .RP ·opuściła Pragę, żegnana owacyjnie przez ludność Czechosłowacji 

swe stanowisko w sprawtie pomocy ame- PRAGA PAP. W dniu 4 bm. wieczo
~~~!iej l>Ol'lostałym pańetwOllłł ~ rem, polska delegacja rządowa z pre-

nach recepcyjnych dworca Wilsn::o· . Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
roczyste pożegnanie polskiej delegacji · ' Prądze -- Wierbłowski, szef protokó- . 
rządowej. Przedsb.v. i cieli rządu p-0lskie łu dyplomatycznego, minister pełnomo· 
go żegnali członkowie rządu Czechosło- cny Skalicky, którzy odprowadzili de· 
wacji z premierem Gottwaldem i wice- legację polską do granicy, oraz a~b 
premierami: Fierlingerem, Sirokym i Czechosłowacji w Warszawie :_.Hejret! 
Ursinym na czele. Obecni. byli również który odjechał wraz z delegacją do 

LONDYN fobsł. wł.) _ Ty.nco &ie-dem mierem Cyrankiewiczem na czele, Qpu
państw wy.raz:iło do tej C!hwiqi _go0tow<>ść ściła Pragę, udając się do Warszawy. 
przyj.ęda zaiproiszienia na konferC'Jl,cgę W godzfrlach wieczornych premier 
paryisk1:1~ a mian·oiwfoie: Holandia, IJełgia, Cyrankiewicz podejmował na „Garden 
D.ania.. Grecja, Włoohy, P<Jlrługałia I Tut- Party" w ambasadzie R. P. członków 
cJa. · rządu czechosłowackiego z premierem gen. Svoboda, szef sztabu generalnego, WarszaV;y. · 

~95KWA PAP. - Dzienn1Jk .,Jzwie- Gottwaldem na czele, licznych członków 
sha w . aT1ty•k1.11le WS~ff)nyim, po·święc-0- p-0lskiego korpusu dyplomatycznego, ge 
nY!l11 P-O·lJJty?zn'S'.'m.. golS\p-Oida1'1Czym i ku~tu- neralicji oraz przedstawicieli świata po
rallpY'll! ()!S']ąig'.mę;c1om &~łere~eństwa ra- litycznego, gospodarczego, naukowego 
tlz.irndk:~·g-0, Pl~~ ~ ,nawl'l:\1Zlul}a!C do k-0n- i kulturalnego stolicy Czechosłowacji .. 

~e_n .Boż~cek, kanderz prezy?~nta re.~ I Premier Gottv..a:d, żegnając ~· s. erde· 
bhk1, dJ: ?m:itny, prze:1st~w1c1ele . I;>ar- cznych słowach polską delegacJę rządo
lame~tu i miasta Pragi, oraz wyzs1 u- wą _ wyraził żywe zadowolenie z dal
rzędm:::y. czec?os~o~accy. . . szego zacieśnienia się stosunków czecho 
Ob~cm byh tez hczm przedstawicrele słowacko-polskich, oraz przekazał naj

prasK1ego km)t•su dyplomatycznego lepsze pozdrowienia dla narodu polskiefer~ruc;-J1 yar~reJ: • .n.M~ radziecki U· N a Garden Party" przy by li również 
w;azme slediZI wystą1PletJ11e przedstawi· . . " . 
oiel; różnych \laństw na airenie mriędzy- mn:1:1:strowie, "."cho~ąc)'. w skład . dele-
nar<1d.owe'J, głęOOko wnikając w iiSto~ I gacJi r LądoweJ oraz mm członkowie de
ich pl()8unJ~ po.łityCiZDych i dy;plomaity- legacyj ze swyi;ni współpracowni~ami. 
cznych. Późnym wieczorem nastąpiło · w salo-

z ambasadorami: francuskim -Dejean, go. 
jugosłowiańskim - Czernej, posłem 
Bułgarii - Simowem i charge d'afaires W odpowiedzi premier Cyrankiewic~ 

podziękował w imiehiu narodu polskie
go za serdeczne przyjęcie. „Pozdrowie
nia„ które [orzeze mnie przekazujecie -
oświadczył · premier Cyrankiewicz - za 
wieziemy de kraju, jako dowód zrozu
:Jieńia ciężkich warunków Polski, któ·· 

ZSRR Bodrowem na czele. 

Bezsilność rządu Ramadie~a 
Tylko rząd cieszący się zaufaniim mas może prowadzić dzieło odbudowy kraju 
P~~YZ ~~P. Bi~o polit~czne f~an-1 polityki,, z.mierzającej do przerz~~enia zagraniczna powinna być - prowadzo

cuskieJ partn komumstyczne) opubhko- całego cięzaru odbudowy · Franc31 na na w kierunku zwiększęnia dostaw wę 
~vało komunikat, w któ;y~ oś~iadcza, barki kla~y rob9~iczej i r~esz ludo"'.ych gla z Ruhry, a polityka wewnętrzna w 
ze obecny rząd francuski Dle moze prze- Komunikat stwierdza, ze warunki no . ; 
prowadzić gospodarczej odbudowy kra· wego rozwoju produkcji mogą i muszą kierunku stworzema demokratycznego 
ju na skutek wewnętrznych :tozbież- być stworzone dla zaspokojenia słusz- j l'Ządu, cieszącego się zaufaniem · na
ności· w swym łonie, a głównie wskutek. nych żądań ludu pracującego. Polityka rodu. 

F~anco , c~ce wyłowić przeciwników 
Referendum · - pułapką na przeciwników. dyktatora. 

LONDYN (-Ob•sł. 'wł.) - Dz1ś odbY\Va lHyczn:viol1 koład1 parysk1iah po·cJlkreś:la· 1 ni1ków. Samo wstrzyrmaQ1ie si.ę od głos-0-
się w Hirsz1Panii r·efe.rendwm w sprawie il\ . że Franco za poonocą „refe1rendum" wania bęidzie uznane za .,dz.iałalność an-
orsfawio.ne:j „11181taWY 

0 
S1uikceS1ji". w zwia. chce J)<lll)r-OStu wył<Jhviić swclich lJrl'Ze•ciw- tvpańtw-01wią". · 

!~adere!:~~::l;~a:o::~:~:;; Reutera Przec1·w repres1· om Czan n-. ka_ 1· -sze· ka 
Lista uprawni&nycb do udziału w refe.. 6 

;::,:u~:;;~:: ~~ m~~:0~t!~: protestują uczeni amerykańscy · 
nie się bowiem od rego ob<liwiązku pu· M~SK~A PAP_. A~encja TASS p-0,: 'studentów chiń~kich, zwolnien~a JUZ 

bliJcznego ,,pociągnie -e:a sobl!. kary gn;y- wołUJ~C .się na dz'enmk „Takun%p~o ar~s~towan;ych 1 zagwarantowama Iud-
n i na a (')" . donosi, ze 23 znanych amerykanskich nosc1 swobod demokratycznych. . 

w Y . g ny · • . l profesorów, nauczycieli i działaczy . spo Depesze podpisali: b. doradca polity-
Głoso~anłe ~a być ta;ne, ~Y CZY!ll łecznych wysłało do ambasadora ame- czny Czang-Kal-Szeka Lattiinore o. dy-

WS1zystk1e kairtk., UZ1Dane za wazoe maJ~ k , k' eh· ·h St t d I kt k ' k' · ł 'b · f · 
być spalone na•tvchmiast po zak0111czeniu ry ans i~go. w mac uar a . epe- r~ . o~ arnery ans. IeJ s uz . y ~ ?r ma-
głOSO<wani.a Wyjąite1k stanowić będą kart I szę, w które] proszą, by domagał się on cyJneJ w Szanghaju dr John Fa1roanks 
Id „wzbud~a·;iąiee poidejrzemi'e"(t). od rządu chińskiego iapr:restania' .dal- i wiele innych osób, zaznaiomionych 7 

Na marginesie ty.cih za.fządze-ń w po- szych aresztowań wśród profesorów i warunkami w Chinach 

poniosła tak wielkie straty ..:.... podobnie, 
jak i Wy, - w walce o wspólną sprawę'~ 
Premier wyraził przekonanie, że zawar
t,e umowy, realizowane będą rzetelnie 
i sżybko, ponieważ nie mają one charak 
teru koniunkturalnego i są wynikiem 
szczerego dążenia obu naroaów do ,dal
szego zbliżania · się i rozszerzenia wspól 
'nycb podstaw do budowy lepszej przy. 
szłości . . 

Życzeniami jak najpomyślniejszegc. 
rczwoju republiki czechosłowackiej i na 
rodu czeskiego i słowackiego oraz okrzy 
kien;i na cześć trwałej przyjaźni polsko
czechosłowackiej zakończył premier 
swoje przemówienie. 

N a per-0nie premier Cy.rankiewic2 
przeszedł przed frontem kompanii ho
norowej, raz jeszcze serdecznie poże· 
gnał się z premierem Gottwaldem, po· 
· czem przy dźwiękach hymnów narodo· 
wych polśkiego i czechosłowackiego po-
ciąg ruszył w drogę do Warszawy. 

Na granicy p-0lskoczechosłowackiej ~ 
Petrovicach pożegnali polską delegacji; 
rządową szef protokółu dyplomatyczne
go, min. pełnomocny Skalicky, przedsta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi
ciele wojska z dowódcą okręgu Ę.orpust' 
na czele, licznie zgromadzona ludność 
jak również amb. R. P. w Pradze Wier· 
błowski 
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K · • ~ • • Na marąi11esle 

roczvm.v . ramię przy ram1en1u w ~!.~w~!.~!,~,~-"-~.!~~ · p 
1 

„Ruch Chrześcijańsko-Spoleczny" ukazał się arty· ·. Prasa c· zechos· lowacka o so1·uszu -z o skn - kuł J. Badeniego p. t. „Emigracja nierządem stoi" 
~ 1awlerający takle oto slo'fa prawdy pod adrese;1 

· rozmaitych· menerów londyńskich: 
PRAGA PAP. - Cala pras~ stołeczna b.rac.ia, tak szczerze, fak _ie.<l·zcze 11igdy \\'ła>111eg:o hezpieczeilsl•wa. ipoko.iu łl'la „zaillteresowania nasze! emigracji _ pisze p 

za mieszcJ.a obts'Ze me s1H:1 woz1ci::i nb z po w hi,11-torii. Nasze nm·owy Zihbe7,piecza„ią wszystkkh i. rw(>rcze.i ]) rn~y. To Sl\, Z<a· Badeni :_. są dalel)le od właściwych. Prawie wszy· . 
bytu r»o·Js,kieti cle1leg::ic.iii rn•cJ.owe·j 'J.' sfoli ))l'Z\"Szloś6 n:i.szy-cl1 dzieci i pomnv.a .:::, clo sady, na których razem z Pola1kami bu· stkle pisma I pisemka, których tyle I tak nlep,,trze· 
cy Czecl10.Sl·o·w.:i•c.i:1 oraz liczne z '1j :1.:i:i u tnvaknia JJO ko•.i11 św i a lowe·.o·o„ n:i ·szc~o tli.1J'e111y_ uowe życie. hnle wydaJ„my, i>oświęcają swe zdolności, zapał, 

'! " no i subwencje - malomlastecticowym Intrygom, prc1miera Cyrankiewicza r t·owa:-zyszq- re101 11cJom kawiarnianym, tym wszystkim drugo-
cyclt lilii niini1strów polskic:h. N o w a· . p· a· r t ,„ a. n a Węg r·z e c· 'h I lrzecio1·zędnym rzeczom, klóre w niezdrowych P oC?acb emigranta urosły do rozmiarów polskie! ra· „R111de rnvo'' W artyknle Pt. „Na do· cjl stanu. z rok11 na rok mniej potrzebni, a opinie 
brej drodze" po.ctkreś:ln doniosłe zn::itzc- o Polakach wręcz sz'kodłlwa". 
n.ie wizy[ir ]JO•i''lkiej d-ekę:::icji w Czecho- ' A jednocześnie, bardzo „nieprzejednane" do 
słowa1cjj i stwierc17a, że \v cza~ie jeij 'PO- BUDAPESZT PAP. Były sekrE>tarz lityczneJ' pod nazwą ,,Niezależrl.a. We.- tychczas sztokholmskie „Wiadomości Polskie tłlwie1 
b t P d 'd I k" dzają w artykule pt. „Nastroje.kraju"; Y' 11 w ra1 1e-. naro czecrnsło\vac ·1 generalny, partii drobnych rolników Ist-

, · d ·1 ' · · gierska Partia Demokratyczna". Jak po NI da 5· z · ze po1·1 ka n•ą-'u 0 nsw·in 01111 sorne. ze zawart::i nmn•w:i z van B'alog zwr,;.,,l·ł się do preż.'. rd1'um „ e •ę zapr eczyc, 'Y ,. " • 
P 1 · · V'- •1 d · d · W N " f siągnęła w :.nacmym slo~niu zaD1ierzone cele. Stan 0.s·k;a1 ine Je.st ty·Jtlrn. 7.W:\'<Cza,lnyrn co- zgromadzenia narodowego z prol§bą o ze aJe zlenn"· r " epszawa nowa IJar ia umrslów, jaki panuje obecnie, uzasadni11 twierdze· 
d•z1ern1y:m a fotem po1!1-ty•cz11ym, nile jeost zwolenie na ~!tworzenie nowe]· partii po- będzie mbfa charakt'.e.r katolicki. nie, :ie uastąplla normalizacja stosunków. Natsll· 
wyrazem ])rfl'WIClziwe.j przY<.i\)źrii {llJOwfrv · „ ulej podkreślonym tego dowodem jest ujawnienie 
zmj<ł•CC•j do \\rlS!]).ó-]•pra cy i WSp(~J n 1;'1j o1no~ się „lasów". Lud.7,ie nie mogą ustawicznie tyć 'V . I d' . z s R R o~ekiwanlu na nie wcielające się w życie „zmia• ny lll'tereSÓl\V. Organ ·armii czeclwslo\va- n I e a ny na lepsze od zew11ątrz". Szereg dowodów wska-
cikie1j ,,Obrana Lidu" za.mie•s?.czajac ,;pra zuje, te na Zachód liczyć nie można„. Po okresi& 
woz1danie z pohytn JJOl1Rkie1.i de,1e.g':1c.ti \v ' • napięcia, nastąpił okres odpręienla. Ludzie nabrali Pr j · k d i i • p pewnego zaufania I chcq pracow,ać p9zy!ywnle.„ ac Z~ ]JltSZe: " roczymy. Z Si a1 Z -O· ' M S W A . , · · I . . . . . . Poprawtly się n!ewąlpliwle warunki ekonnmlczne la•katm · ramię pny ramieniu, jak roozeni o, K PAP. w w?'wiadz,~, udzie~ Zw_tązek _Radzłeck1 - za.uwazyła p?.m w miastach. Ludzie na ogół co raz lepiej daJą SO· 

lonym korespondentowi TAS::-:, pam Pandit - Jest naszym sąsiadem, a sa- hle radę, wiele osób żyje nawet bardzo dobrze". 
Vidjs Laskhmi fandit, nowy am basa- siedzi :muszą żY..ć ze sobą w zgodzie. i Zacytowane wyżej glosy prasy emjgracyjneJ 

A b d USA W · • świadczą - na równi z wieloma im podobnyllli -m asa Of W . afSZIW!e dor Indii w ZSRR, oświadczyła, że no- przyjaźni, wykazując, wiele dobrej wo- o postępującym ostrzeźwienlu politycznym wśród 
minaeję na :unb~sadora ZSRR przyjęła li. Pani Pandit zaznaczyła, że dążyć bę- tych. kół e1nigracyjnych, które nie utr;1clly ł!alko· 
z dużn rndośtią i uważa J'ą za wielki Zł\· dzie do wszechstronnego zac1·e~_n1'en1"a wicie poczucia - rzeczywistości. Ale' z trzetwyc~ vVAR.SZAWA PAP. - W dni111 5 bm. 

. iprzyibył do Wan.-;za1wy 11>0'\vomianowany 
am:basaclot· 9tnnów Zieiiln-ocwnych Ame
ryki Półn. ~ Staint-0111 G·rUlis, powitany 
przez dyre1k1ora Proitok.Mn dy1p,JomJt..,.~z
neigo - {lama G11un"now1icza ornz char
ge d'aJl'faires Sianów Z1jeclnoczonych A. 
P. w Wars'za\\·ie, TJ. P. Gernlcl Keiit'h na 
czele czlonkmv rnmbas~1dy w pełnym 
skła>clzie. · 

6 młl. bezrobotnych w USA 
MOSKWA obsł. wł.). Agencja TASS 

powołując się na' dane statystyczne ru
chu różnych depnrtameniów amerykal'1-
skich stwierdz_a, że ogólna liczba bez
robotnych w Stanach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w przybliżeniu .6 milio
nów osób (dokładniej - 5.860.000). 

Różnice między ostatnimi danymi 
państwowego biura statystycznego, o
kreślającymi stan bezrobocia na 2 i pół 

·miliona a ·cyfra wymieniona wyżej, 
agencja tłumaczy faktem, iż dane staty 
styczne nie uwzględniały 1. 760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z raportów 
biura statystycznego ministerstwa han
dlu, jedynie częściowo oraz , 1.600 tys. 

· bezrobotnych wetevanów wojny. 

-: " sądów I opinii naleialoby jednak wyciągnąć c.dpo· 
szczyt, połączony jednakże z również stositnków między · Indiami i Zw. Ra- wled~ie . wnioski:. sk?ńczyć z zabawą w. emigrację, 
dużą odpoWiedzUnością. dzieckim. . ( powroctć do kra1u 1 stanąć do wspólne.,, twói'czej 

· . pracy. B. D. 111111111111111111111111111111111u1111111111111 1~1!,!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Polityka stawiania Nieinców na nogi 
Rząd amerykanski zakupuje w Skandynawii żywność dla byłych „panów" śwlata 
-~OWY JORK ~Al' .. - W kołach was7ynqtol1- Swiaclczą o tym następując~ fakty: wyjei.dia w naJbllższej .Pr_zyszloś~i. do pańsht 

sk1ch wskażUJe się, ze _zalecem-0 HPTl>erta Hoo7 1) dep~rt~ment stan~ zgodnie z sugesHami Hoo- Europy północnej, hy omowic z nimi sprawę za· 
vera, zawarte w trzech )!'go raporlarh o syt11ac11 VCl'A, posw1ł)ca obecnie szczególbą uwagt: spraWie kupu natlwy.tek Ich zasobów żywności dlą Nie
Niemiec z lutego l marca pr. przyjąte zostaiy za Importu do Niemiec iywnoścl ze Skandvnawli. miec zachodnich 
podstawę polityki Stanów Zjednoczonych wohec Specjalna misja, ne. której czele stanąt dr.. Ed-

2
) „ d d '1 . . b . b . , "'l 

Ninmiec. ward Acheson, brat byłego podsekretarza stanu hwia omok .a kie!, z~ . atw1ącyl o tecme A.v ,;,,•em· 
' czec am~rv ans · m1ms er ro nic wa n·~erson 

I.lądzie próbował rozwiązać problemy rolnicze 
Niemiec zgodnie z zaleceniami Hoovera. · Wraz s 
Harrim&nem ma on zbadać możliwości całkowitego 
wykorzystan.la · zasobów tywnośclowych Niemiec: 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zw1as-zc7'a zwięks'Zenie produkcji nawozów aztucz· 
nych, ogra~iczonej na podstawie porozumienia 
wszystkich czterech państw okupacyjnych i wre· 

Dżikie strajki w An: glii 
LONDYN (obsł. wł.). W Wielkiej 

Brytanii rozpoczęła się seria tak · zwa
nych „dzikich strajków". Wczorąj były 
zamknięte wszystkie sklepy spółdziel
cze .'Lo11dynu których 4 tysiące p1·aco
wników zażądało podwyżki płac. W o
bec tego częsć ludności stolicy nie ofrzy 
mała swyclt przydziałów żywnościo-
wych„ · 

W chwili 9becnej gro~i strajk 19 ty-

sięoy pracowników auto~usów państwo
wych, którzy żądają takich samych sta-

wek, jakie otrzymują pracownicy auto

busów samorządowych. W okręgu Mid

lands porzuciło pracę 700 pracowników 

autobusów, w Zachodniej Walii -1500. 
Zapowiedzieli oni ,iż w wypadku rozpo 
częcia rokowań o podwyżkę płac w so
botę. powrócą do pracy w poniedziałek. 

szcie ' 

3) z zaleceniami Hoover-a najzupełniej identy• 
czne są wnio~ki ogłoszonego w piątek w Wa· 
s-zyngtonie raportu podkomisji komisji spraw !:a· 
gran•icznych i.q,by reprezentantów, na której czel~ 
stoi republika·nin Vorys, zwolennik jak m1joszczęr 
dnlejszego dysponowania funduszami amerykań· 
sklml dla zagranicy. 

Sesla ·gosp odarcza o.·N.Z. 
Zgodnie 'Z poglądam1 Hoovera, raport Ó'l'I 

stwierdza, że jedynym sposobem odciążenia Sta· 
nów Zjednoczonych jest: a) o.stateczne zniesienie 
reparacji z bieżącej produkcji niemieckiej, b) zre· 
zygnowanie z dotychczasowych programów kara
nia Niemiec I Japonii, zmierzających.do osłabienia 
bądz zniszczenia obu tych krajów, c) ustalenie 
nowych poziomów produkcji, które pozwolą Niem· 
com i Japonii p<>kryć l,ch potrzeby drogą •mpor· 
tu I stworzą nadwyżki eksportowe, pozwalające 
na odbudowę reszty Europy i Dalekiego Wscho· 
du. Produkcja takich materiałów, jak węgiel, stal 
l chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
podniesiona do poziomu przedwoje111t1ego(l). 

rozpoczęła obrady w Genewie 
BERN PAP.' W Genewie rozpoczęły 

się obrady komisji gospodarczej ONZ 
dla Europy._ O.brady zagaił przewodni
czący Waerum, delegat Danii. Zazna
czył on, że należy zastanowić się nad 
tym, w jaki sposób uzgodnić działal
ność komisji z rozmaitymi ogólnymi -pla 
nami gospodarczymi. 

Danii, Czechosłowacji, Islandii, Luksem 
bm;gu, Holandii, Norweg'ii, Turcji, 
Szwecji, :Jugosławii i Ukrainy. 

_Delegacje belgijska wystąpić ma z 

propozycją umieszczenia na porządku 
dżiennym obrad zagadnienia waluty nie 
mieckiej i stosunków handlo,vych z 
Niemcami. 

Amnestia dla Kesselringa 
Włoszech, von Mackensena, dowódcę 

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy ~ , 
s~ej Fabryce Maszyn w Zgierzu 
Dąbrowskiego 20 

poszukuje 
Dyrektora wyżej wymienionej szko. 

ly, możliwie inżyniera mechanika. 
DYREKCJA W obradach biorą udział przedstawi

ciele St. Zjednoczonych, Zw. Radziec
kiego, Francji, Polski, Belgii, Białorusi, 

:ązYM PAP.' Dowództwo, brytyjskie 
we Włoszech zakomunikowało, że wy-
rok śmierci na 3-ch wyższych wojsko
wych niemieckich von Kess~lringa, hi
tlero,vsk;cgo clowódcę naczelnego we 

14 dywizji niemieckiej we Włoszech· r Z Y"A J CI E, 
oraz Meltzera, niemieckiego komendan- 1 t;; · I I Obroń.cy Hugenbergi ta Rzymu został zamieniony na doiy-1 
wotnłe więzienie ' , „Głos Robotniczy" • 111111.1111111 11·1;;1 11111111 111111 11 111, ,, •• I lllllliMllllllllltll!lli1IUllll.llllllll l: lllllilll lill lilllllllllllllll llllUllll l!1 llllilllll li li ! l n 11111111illlllllllllllnllllllllillll il lllllll llllllll lllllllllllllllllill!llllRllllllłlllill ll iHl l' ~··1' l11i ... ,,,.. 1111111,1111111:11111u111111m 111111 l " ll'l~!lll~·: 1 11 1 : lill'.FM1 l'I 1!!1"1 '1111 ll!lll llil>.1 11111' 
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BERLIN PAP. W związku ze zwolnie 
niem Alfreda Augenberga pismo „Vor-

·waerts" opublikowało artykuł nast~pu- Na§za nowela, ~ w_idz1a1a swoje odbicie w lustrze .. 
jącej treści: Jeden z najgorszych przed- Alphonse Allais I - Czyż to było możliwe?! Ta czcnuiqca 
stawicięli kapi!,ału monopolistycznego istota, rozkosznie tlutciuchna, była kiedył 
który dopomógł hitlerowskiemu faszyz-- M·aiz· 8 „n· 51-w· 0 na wyrosi suchq jak drzazga dziewczynq?J 
mowi w dojściu do władzy, przebywa 1· Wówczas, mój . d:rogt przyjacielu, rirzyszlo 
znów na wolności'. To właśnie on wraz ff :' • · , mi do głowy myśl, która nieb!ańskq radoi· 

S h h · p' ·1 u ni o r e "' k a -z c ac tem I apenem zmusi zgrzy.- 1 - · ciq · napełniło me serce. 
białego Hindenburga · do mianowania Oc'h1 Te wieczory w Cafe de Paris, te Obejście jej czarujqce. Jako węgle gorejqce' Mam, mam wre$Zcie szczęście w rękul 
Hitlera_ kanĆlerzem rzeszy. To właśnie straszne wieczory, w których byłem paslwq rozżarzyło się btedne moje serce.„ 
on zorganizował sojusz hitleryzmu z nie brutalnych ataków ze strony celnika dzięki Sledzieliśmy w bawialnym pokoju: ja 
miecką partią ludową i „~talowymi heł- mym niezręcznym posunięciom! Nigdy ni.e prz_ęglądałem album z fotografiami, ona -
'1lami" w celu rozpocżęcia wspólnej wo :mlalem Żdolno.ści, an! upodobania dó kart. mój ideał, moje bóstwo - objaśntala mnie: 
ki przeciwko republice. Nie ma zapewne I dziś jes_zcże„ mimo ogniowej próby, którą „Mój kuzyn Paul, moja ciotko Ivonne, maj 
w Niemczech wielu ludzi, których SU-' przebyłem, jestem anaJfal--etq w tej dziadzi- wuj itd." 
mienie obciążone byłoby tylu zbrodnia- nie. Ale wówczas„. nie moglem nawet zapo- - Tę osobę pan zna - powiedziała, 
mi, co tego zatwardziałego przestępcy miętać, 

1 
że w tej przeklęte-j grze dziesiątka wskazujqc na jakiś kobiecy s:iktelet. 

wojennego.I obecnie, po 8 miesiącach, była głównqi karlą.„ Co ja przeżyłem, mój - Naturalnie - odrzekłem to - made-
zwolniQn.o go z. więzienia, by mógł we- drogt'. gdybyś wiedział, ile się nacierpta· moisel!e Claire! 
spół ze swymi kompanami ,przebywają łem!.. ,. - Wcale n!el To ja, kiedy miałam 20 lat. 
cymi na wolności - Kruppem~ Siemen- Aż nareszcie pewnegÓ dnia, mniej więcej Opowiedzi\!Ila m!, że gdy miała 20 wio~ 
sem, \Vitslcbcnem i innymi - knuć in- po upły;w1e tygodnia, wytrwałość moja zo- sen była jak dwie krople wody podobna do 
trygi przeciw demokrat;yczny_m Niem- stała sowicie nag'rodzona. Celnik zapros!I qaire, swej córki, podobna do tego stopnia, 
com. mnie na obtad. Pani c~lniko,wa byla uroc~a. iż P.atrz9c na Clalre ma złudzenie, jakgdyby 

Jeśli matka była tak podobna do córki -
rozumowałem - rzecz jasno, że przyjd~l• 

czas, kiedy córka będzte w!ernym odhiaiem. 
maik!. 

I oto przyczyna, dla której ożeniłena sil\ 
z Claire tydzień temu. Dziś moja żona ma 
lal 20. Jest bardzo chuda i brzydko. Ale za 
lat 20, mając wios~n 40, będzie czanafqca, 
jak matka. Muszę tylko czekać cierpłtwie, 
n!p ponadto! . 

I Colydor, pełen dumy uz-asad:nionej, łio· 
dał: 

- Nie. będziesz mnie teraz przez· wał p6ł· 
qłówkiem. hę?„ spolszczył lłil.lir. 
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.Na fali ~ydar·zeń. 
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Tyd z ień' 'POlity·czny ta • 
I 

drogą cenę - ntlruszenia swej suwerenności pań
stwowej . 

WZMOCNIENIA WSPÓŁPRACY P11tski z '.1rnymi 
)~rodami sło·wiańskimi de>wodzą podpisane ostat-
111io dwie umowy: o wymianie dóbr kulturaln;rch z 
Bułgarią I konwencja gospodarcza z Czechosłowa
cją. Umowy te świadczą o tym, że W.:Zmdcniając 
coraz bardzie·j swe>je pozycje gospodarcze i poli· 
tycz.ne Polska staje się jednym z poważnych c;.yn
ników w nowym układzie stosunków międz ynaro
dowych n:a terenie środkowo-wschodniej Furopy. 
Wypada tu przyppmnieć, że e>mawiiając osiągniecia 
Polski w zakresie odbudowy powojennej i utrwą.
lenia demokracji , prnsa narodów słowial'lskich n!e
iednokrotnie nawoływ·ała do naśladowania polskich 

"inetod pracy i do przejmowanda niektórych naszych 
założeń organizacyjnych. 
PAŃSTWA SŁOWIA!')SKIE, ktćre potrafiły prnez 

\>rząnowacizen!e zasadniczych reform demokratycz
nych zapewnić soi>ie moilllość postępującej s7ybko 
stabili-zacji gospodarczej znalazły się po wojnie w 
'ytuacji lepszej, niż wiele państw zachodnio-euro
pej5kich. 

Sytuacja we 
ł'rancji potwierdza raz jeszcze słuszność zasady. 
że tylko jednolity front partii robotniczych daje 
gwarancję bezpieczeństwa przed atakami faszyzmu, 

Propozycje Polski w Europie wzmocnione. W państwach sło
wia1iskich lepiej niż na · zaćhodzie. Jednolity front robotniczy 
gwarancją bezpieczeństwa przed zakusa*1i faszyzmu. „Dolarowy', z 

PLAN MARSHALLA p ozostaje na razie ;eduym 
wielu projektów, zmierzających do naprawy sy· 

tuacj i gospodarczej w Europie . plan Marshalla. Masy ludowe znają swoją_ drogą. · Niezal eżni e od tych czy innych planów · ptimo· 
tzw. pla.n Marshall~. W toku bowi.;ro leonferencji I ich wewnętrzne} p_rodukcji. ':N rezult;icie ~Ian już cy w odbudowie znis;;;.c.zonej przez wojnę Europlt. 
parysk1ej, na którei omawiano dokladn:e szczego w samym z.alo:oomu narusza3ący zasad'\'.. suw~ren- _ rośhie ruch oporu szero kich mas ludowych prze
ły tego planu, okazało się, że 1ego realincja na- naści mógłby się stać narzędziem presji po!1tycz- . .. . . h 
trafićby mu~iala n zasad;iic.ze przeszkody. Plan od- mij Toteż._ negatywne stanowisko przemawiające· ciwk~ dotychczaso~vym panom ~ytu~;:J ~ 1 '.'zilmyc 
budowy Europy iest moi!tWy jedynie uod warun- go jedynie w swym !mie'niu przedsta"."ifiel~ Związ· rynkow we Fr~nc;;1 , Włoszech„ i. uc1smone1 Giecii. 
kiem nie naru.sza.nia pol:tycznej i go,porlarczej nie- ku Radzieckiego pokrywa się cal)rnw1c1e me tylko I Nowe fale stra;kow we FrancJl 1 Włoszech , prcte
zalei:no~c1 państw europejskich. Jak się "kazało z intere~ami Polski , lecz także z interesan;ii wszys\· stacy1ne demonst'.ac3e i mm1stęphwa wa~ka lu~u 
w toku obrad , zapowiedziany plan jednostronnie kich państw europejskich, któreby w razie pr;;y3ę· greckiego . wsk~zu_Ją na to , ze masy znaJą swo3ą 
narzucał mniejszym państwom europj)jskim normy cia planu Marshalla musiały zapłacić zu to zbyt drogę. I ze JeJ me pnr7.ucą. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

,leszcze o tL~ rqlach hole;owąch 

Ja_k_ -zapo-bie-c„ zwyżce ·cen nabiału? 
ośmielały prze-z swoje postę:po-wani·e reakł:joriistów munikatem Min. Komunikacji, który i>głaszamy z szeregu miejscowości ma.my alarmy, te pod· rynkącn miejskich. 

„KG 
zwyź· 
wielu 

który gdzietl\egd:zie zaczyn11 podnosić głowę. Nie Sprawę utrzymania cen na bilety kolejc:>we dla tetów kolejowych dla dowozu artykułów t,ywno- w niektórych ośrodkach Zagłębi górniczych. 
ulega wątpliwości, że powstanie spisku francuskie- robotników, jadących na miejsce pracy, omowillś· 1 ściowych do wielkich: ośrpdków miejskich, w Ich leje podrożały" - taka Jeot moty~acja µrób 
go obciąża bardzo rządzące koła polity9zne, które my już wczoraj. Jest ona zresztą załatwiona ko· aajbllższym zasięgu. · ki cen_ szeregu _artykułów żywnośCiowych na 

i;pod znaku Petaina. . · obok. wyżka cen biletów k1>lejowych SJ'OWodowała kulej- Trzeba !u rozróżnić dwa zagadnienia. 
STANOWISKO WŁOSKIEGO PREMIERA DE GA· Dziś trzeba powrócić do zagadnienia drugiego, ną próbę akcji zwyżki cen. Najbardziej jaskrawo Zagaclnienie pierwsze - to zagadnienie OSA· 

SPERi uł-atwia w :znacznym ste>pniu robotę re11.kcyj- niewątpliwie bardziej skomplikowanego, ale wyma· zarysowało się to w ł.o'dzl. Mnie! wyraźnie - ale DZENIA W MIEJSCU SPEKULACJI, . która usiłuje 
ną kMk na terenłe Włoch, gdzie naciskowi reakcji gającego również jasnej decyzji. Chodzi o ceny bi· prieciei zjawisko to wy1,tępuje w Warszawie i 'I korzystać z każdej okazji, byle wyrwać gros-z z 
~d samego poeizątku przeciwstawiły się mocno ma- '• - . kieszeni konsumenta. Jeśli podrożał -0 10 czy 20 
sy ludowe. We Włoszech positawa mas ~ co po- u i • · k ł • , • zł. przejazd z bli~o położonej stacji do miejsca 
twierdził wynik wyborÓ'\Y" na Sycylii - nie pozv.'o- g I ' o e Jo we d I a s w I a I a· pracy I sprzedaży, _ to ta zwyżka w żadnym wypadku nie łiła. dotąd reakcji na przeprowadzenie jej zamie- · może być powodem do podnoszenia o kilka złotych 
rzen. Walka ze sfederowanymi siłami chrze,ścijań~ . · .

1 

ceny jednego jajka, ceny masła, czy ceny kartofli 
skich demokratów, kwalunkwistów, monarchistów , • . _ . •• · • • lub warzyw. Kartofle lub .warzyvh nie przewozi 
i innych przedstawideli reakcji trwa jeszcze w ca: Mtn~sterstwo Komunikac•i. wyaasn a. się w_ koszu _pocią~iem _parnżerskl~. Jajka wozi s~i: 
lej pełni. Pamiętając doświadczenia ubiegłych lat ' , H ' • do .miasta rua tuzmalUl a kopami. ~asło ko:;ztuje 
kJasa robotnicza Włoch stoi obecnie pod znakiem Ministerstwo Kcmmnikacji wyj· aśni:a I się w odpo. wl-e<lnie· zaświadczerne wyda· I tyle, _że wl~z~c jakichś 10 kilo - a na większą od-
solidamego protestu )?a:zeciwko zakusom de Gaspe: . · · . . . , , ' • , ległość mme1 chyba nawet drobny handlarz nie 
f·i'eg.o, które zmierzają do wprowadzenia na tere· ze ulgi na dojazdy do pracy dla wszvst· ne prze-z F1'" ' łSZ Wczas.ow Pracowni- i wi;izi - już .noże się tych dodatkowych kllkana
nie Wioch systemu rządów policyjnych. Fala PIO· k" h "k, kł, d t h • • ' czych lub I< misj~ Okręgowych Związ· 1 śc1e złotych rozparcelować w cen.ie bez nowe.I pod· 
te<stacyjnych stra.jków ogarnęła całe Włoch. w Bo- IC pracowni ow, orzy o yc czas me ' z . ' . h d ~ z <l I wyłki.. Nie mówimy już o artykułach taklch jak 
'~!i, w Mediolanae j w Turynie stanęły ,rnjważ· kor t r t h I 4 t . d I kow a wodo w yc wzglę me arzą y ' mąka, których w ogóle nie wozi się pasate{sklm 
n1eJsze zakłady przemysłowe. To, ze nie zostały zys a 1 z yc U g, pozos aJą na a Związków Zawodowych. pociągleJJ\. . 
przeprowadzone żadne z pTZymeczonych przez rząd bez zmiany. Również u.Jaa dfa praC()W-. o spr.ą,w.ie t~i.pisaliśmy już wczoraj i cieszymy Próby ~odwyzkl cen wszy~tkich tych artykułów 
reform pogarsza jeszcze sytuację w kraju w któ- • , . . "' się, że stanowisko .zajęte pne<Z nas. a zgodne z po· z powolanrnm się na podwyzkę taryf kolejowych 
aym panuje zamęt gospodarczy. . ' lllkOW ~dających Slę na Ur!-Opy pozostaje glądemKomisJI C~nt.raln~j Zw·iązków zawodowych, '""; to ZWYCZA.JNA SP~ULACJA, Z°"'-YCZAJNE 

. GO_ SPODARKA WIELU P.A1'1STW- po w. OJ"nie mi·i bez zmian. Ulga ta Wynosi obecnie oko- ti!.k szybko zo5talo uwzględnione. NABIERANIE LUDZI. Z\\ _YCZAJNE SIĘ~ANI~ DO 
d J 70 f - Wyilaje się nain jeanak. że komunikat oowinien CUDZEJ KIESZEl'.-11· Tutai sprawa ogranicza su: do 

niondeJ ma 0 przezwyciężenia duże trudności z po- O proc. nowej tary y. - byc· ole tak l•'--ni'C2nv ;· dokl•dn·i~ wvmi·e'ni·ac·, kto Jednego: do zwrocenla na tu uwagi władz kontroli wo u bra~u k:redy;tów, zubcnenia w surowce, bra· W . . . . ~..,.,. < ~ 17:' I KOMIS 
ku odpow1edmch urząd-zeń mechanicznych, ··Zll"•· . ~~11.l Uzyskarna Ulgi, praCOWOICV. i do jll~ich ul~ _1* Pf&wi:I.. Po n!'e.po'Mdumieniach, cen .„. . Jl S~ECJALNEJ. . _ 
czonych · T ,.... d · które miały mH!>Jsce trzeba dążvć do jak n~jwję\t,- fstmeją Jednak mne artykuły żywnosc11>we, kló· pTZe WOJllfl. rudności tych nle U~l\W,il ,l.J ający Się·· na UfJOp, ffillSZą Z80'Pafrzyć szej jasności. ' • 'f I ' · • • ryc_b Ceny rzeczywiście W pewnym stopniu mog~ 

Komasac1·.a przem'·_··._· ys· lu wełn1·anego w Łodz.i. ~%";g~.:~~~n~~~::f.~~ft1~if~; I wnym stopniu odbił s ię na cenie, zwłaszcza, że 
barclz.o często Pl'Zywozi je do miasta producent• 

Zgodnie z Zarządzeniem Centralnego Za I 1 · p · z kł I · chłop, posiadający kilka krów. rządu PrzemyslU Włókienniczego ulega. llkw~ I ;cz.~Bne ~s a1ą;_ wp a.nstw. a. . Prze~. Wełn; . Nowopowstałe fabryki wydzielone pod- .oczywis!a - i tuta j' btidziemy miell wyraźne 
dac"t d :r · . . , . r · re~zcie anstwowe Fabryk1 Nr . Nr porządkowane będą bezpośrednto Dyrekcji proby SPTIKULACYJNEJ zwyżki cen. Spelrnlanl 

l z n em 1 si.er-pma Łódzkie ZJednoczo· 14, 3 oraz oddziały Fabtyki .Nr Nr 5 t 11 zo- p tu w ł i · skorzysta z tego, że przewóz mle1i;a kosztuJ·e go o 13.ie Przemysłu Wełniane o . . . , rzemys . en <mego. 
. . . g · ste:ną ze.spolone w PZPW Nr 39. Komasacfcr przemysłu wełnianego w ł.o- złotówkę czy dwie drożej na liłtze, by podnieść Je· 

W mi~JSC? Z~ednoczenia .powołanych ZO· Państw. Fabryka Nr 16 w Pabianicach i r dzl pnycZJDi się cfo, zmniejszenia koszt6w ~~E~~Ęi>~tęćK~z~T~~~lęćl~~lri~: I c!i1u~'~lo~~S~ 
ataje ~o zycia kilka fabryk wydzielonych. . P::iństw. F-ka Nr .17 w Zduńskiej Wol! połq- .Gdminisł"acytnycll, wzrostu oszczędności I SZYBIHE RJ;;AGOWAJ\TIE NA SPEKULACYJNI 

Panstw. F-ka Nr 7, Państw. F'ka Nr 2, od- cżone 'zostają w PZPW Nr 41. zWiększeni11 rentowności zakładów pracy. WYBRYKI. Ale tutaj - ono NIE WYSTARCZY. 
dział Państw. F-ki Nr 23 oraz wykończalnto 11111111mnmtm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111it111111111111111111111111111111111111111111111 Chcemy, aby dopływ mleka do miast był Ja~ . . największy. Chcemy, aby je dostarczał - zwlasz. należqc-a .dotychczas do PZPB Nr 4, zespole- K · d . f'. b . . cza obecnie, kiedy sieć mleczarń spółdzielczych 
:iie zostajq w Państwowe Zakłady Przemysłu orespon encl Ja r?JC'Zlll piszą Jest Jeszcze niedostatecznie rozbudowana i niedo· 
W·ełnianego Nr. 35. • · statecznie oczyszczona od spQJrulatyjnych elemen· 

Państwowe Fabryki Nr Nr 1, 11, 13 15, 
23 i 26 poszczególne oddziały fabryki Nr 23, 
5 ora·z 15 zespolone zostają w Państwowe 
Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 36. 

Ulrocz„sto.śc' w ,,w--1· fa' m•ie•• tów-domiast, atakżesamproducen1-chłop. Skoro !ale - trzeba mu zapewnić mozliwie najlepsze, na!· 
oardzlej. opłacalne warunki tej dostawy. Ta.ryfa ko· 
lejowa iest jednym z zasadn·iczych warunków. o 

· Poszczególi:ie oddziały Państwowych Fa
bryk Nr Nr 5, 6, 25, IO, 9, 15 tworzq wsp6l-
11y kompleks pod nazwą Państwo.we· Zakłady· 
Przemysłu. Wełnianego Nr 37. 

Oddziały Fabryk Nr Nr 8, 10, 18, 28 9 po· 
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W dniu 1 lipca 1947 r. w WidzetwSokiej Fabryce 
Maszyn Włókienniczych „W·ifama'" odbyła. się uro· 
czystość otwarcia 3-mie•sięcznego kursu przysposo· 
hienia przemysłowego. 

\/\! uroczystości zainicjowanej przez ' kierownic· 
two Kursy, w której . uczes1i!i~ylo około 56 kur· 
santów, ludzi · bez żadnych kwalifikacji, uczących 
się na toka;rzy, ślusarzy. fre:zanzy, brali udz~ał 
pnedstawiciele Szkoły Przemysłowej Zjednoczenia., 
pr;zedstawiciele PPR w osobach pierwszeqo· sekreta• 
rza Dzielnicy ·„Wid-zew" tow. Wypycha i Koła fa" 
brycznego PPR, Rady Zakładowej, mistrzów i in-
ni goście . , 

Vf atmosferze powagi tow. dyr" S.zewczyk za· 
gaja u.roc1.1:ysrość. W krótkich słowach wyjaśnia ce
le akcji sz-k<>leniowej, zapOC2ittkowane•j po raz ptle·r· · 
w1'!l.y w historii narodu polskiego przez Rząd Lu· 
dowy. O dobrodziejstwach akcji tej pr:zeko.nalo się 
już tysiące młodych i stars.zych obywateli naszego 
kraju. · Apelem do kursantów, by dołożyli we.zet· 
kich starań, ab pokładane w nich nadzieje . się zi• 

ścily, kończy swe p.rnemówienie. 
Z kolei kiel'!Jwnik , I<;ursu, tow. inż. Chmielewski 

referuje całokształt 'Zadań · i programu kursu. SJlec
jalny akcent kładzie .referent na dyscyplinę, która 
będzie ol:idw!ążywać i przez kierownictwo będzie 
przestrzeganA. Wezwaniem do dania z siebie maxi· 
mum wy91łku, kończy tow, .Chmielewski swe pu,e
mówienie. · 

To·w. WyPych - p'l'IZedsta.wiciel PPR, w gorą
~ych słowath wwi·tał ucze$tn!ków Kursu, kierow· 
niotwo · l wszyst'kich zebrany.eh przeds-tawicieli. w 
,swoim. P'rzemówieniu tow. Wypych daje jasną aua
hzę. przeobrażeń, jakie się dokonały w rze.:zywi
stosc1 naszego naro.du po 4óJściu do wład-zy w Pol· 
sce Rz:<Wfu. i:<>bolnlków, chłopów i inteligencji pra· 
cu1ą_ce3. Specjalnię naświetla problem wdelkievo 
.wysiłku Rządu w kierunku podniesienia poziomu 
kulturalne110 I świadomośO! ludzi ' 

:Po części oficjalnej wyklade>wca ob. Socha 
przeprowadził pi-szą lekcję ' z kursan.tami. ' 

1. Szymek. 

Sukcesy polskiej 18chni·ki 
Produkujemy części wymienne. krosna 

których mowa. 
WYDAJE SIĘ NAM, ŻE NA PRZYWÓZ PJIQ. 

DUKTÓW ROLNYCH TAKICH .JAK NABIAŁ NA
LEŻY w PASIE LEŻĄCYM NAJBLIŻEJ WIELKICH 
MIAST - POWIEDZMY W PIERSCIENIU JAKICHŚ 
20-25 KM DOKOŁA TYCH MIAST - WPROW A· 
DZJ(: TARYFY ULGOWE, które zachęcałyby produ
centów do przywozu tych artykułów I odbierały 
pretekst do podnMzenia ich cen: Wydaje się nam, 
że będzie to słuszne ze stanowiska ogóln.ej polity
ki ~O§J?Od~rczej rządu . i obozu cl emokTatycmego, 
polityki ruedopuszozama do zwyżek cen, polityki 
stan-0w~zej walki o slabi,iz.acj ę rynku. 

Zdajemy sobie sprawę z trudności, które są 2 
tym związane. Trzeba znaleźć kryteria odróżniają
ce takiego stałego dostawcę artykułów źywnościo
wy~h do_ mlast od Innych pasażerów, klórzy do ta· ' 
klej ulgi nie mają · prawa, ale chętnieby 7 niej, 
przy sposobności, skorzystali , Trzeba z qóry prze
w\dzl,.eć próby nadużyć I Im zapobiec. Poza tvm -
to oczywista KOSZTUJE. A koleje, jak wiadomo, 
z trudem wiążą koniec z koń~eru, przy niskich I 
niewystarczających płacach kolejarzy. · 

Pamiętamy o tym wszys tkim. Ale mimo to -
naszym zdaniem - jakieś wyjście tutaj znaleźć 
trzeba. Wyjście takle, które pozWl'.lliłoby na dal• 
s~e ut~zym;inie do!ychc?Jasowego dowozu P,l'Oduk
tow w1e1skich do miast przy utrzymaniu Ich obec
nych cen. 

Wojna, niszcząc liczne i różnorodne zakłady I z~e.cydowali, · ~X przyst~pić d? wytwarza]lia wy· 1 roko:wań ha~dlowych zainte·resowali 
przemysłowe, w całej Europie spowodowała n;e. mienny~h częsc1 w kraiu. ~1eb_a:ve~ zadaI\ie to wą produkCJą. 

się naszą no- Wierzymy, te nasze władze znajdą zadawalające 
rozwiązanie. i dla tel sprawy. 

spodziewane i bardzo dokuczliwe trudności w za• - powierzone . !'a?'.ce Płoch. I Nic:el01c - Z?slało W ciągu naj.bliższych ml'e·sięcy ·powinna roduk-
opatrywaniu p~·zemysłu na-wet w skali międzyna· wykonani), Dz~ęk1 prncy kierownika fabryki, ob. cja roz,pinek wzrosnąć .na tyie . łk .P. 
rodowej . . Gnelczyka, i s!usaTza ob. Włodarczyka ~ udało l!:ryJ·e za tr b Ikr . ', ze ca ow1c1e po· 

Tak miała się również spraiwa z tzw. rozpink<t-- się wyprodukować rozpin\<i, nie us!ępujące pod . . po ze_ owa~ 6 . aJow~ i pewne nadwyż-
jlli czyli „szperutami", które są częścią krosna tkac- WZ.(Jlędem jakości częśoiom importowanym przed ki m~zn~ będzie s~1e:rowa<: na e~~port. . 
kiego. Rozpinki dzięki zespołowi wirujących igla- wo1ną z za!!ra:mcy „ . . . t;>z1ęk1 wytrwalosc1 I fachpwosc1 polskiich robot· 
styoh pierścieni, utrzymują równomierną szerokość Od 1.5 _hpc~ fa.bry~a pJ"odukowac ?ędz1e 1~00 mkow osiągnął na~ przemysł nowy, poważny suk· 
ma·terialu. Bez nich tkanina byłaby nierówna - sz;tuk mies1ęczn.1e 1 Juz Czesi w trakcie ostatnich ces. L. 
w jednych miejscach szersza, w innych - weższa. 

Przed wojną Polska ro7.pinek nie produko~vała. 
Niemieckie fabryki w Akwizgranie (Aachen) miały 
w tej dziedzinie niemal monopol na całą Europę. 

Obecnie Akwizgran leży w gruzach i nigdzie za 
11ranicą rozpinek nie można nabyc. 

Tymczasem na skutek zużyc'ia pękają !gi>ałki na 
poszczególny~h pierścieniach, rozpinki ppi;,.zynają 
funkcjonowac coraz gorzej i w końcu zupełnie się 
p0sują. Zepsucie ro.z.pinki oznacza w praktyce unie
rnchomienie krosna. 

Od miesięcy wisiała nad naszym przemysłem 
włókienniczym groźba kryzysu. Brak rozpinek gro· 
&Ił poważnym zmniejszeniem produkcji. 

I oto kierownictwo Dyrekcj-i Artykułów i Tka
.- -r~""n.icznvch - dvr. Srebrnik i Sobolewski -

Kronik.a Kulturalna 
FILMOWCY . RADZIECCY OPUSCILI POLSKĘ 
W Polsce bawili blisko sześć tygodni radz-ieccy 

filmowcy: reżyire'!"'·' 'L. Warlamow, operator Wł. Ci· 
tron. i dyirekforf.!i\„. Kuźnieeow. . · 

Goście, chcąc za-znajęmjć się z kulturalnym I go· 
spodarc.zym re.jcmą.m. naszego kraju, objechali n·ie· 
mąl całą . Polskę,:; z;w~edzając Górny 1 Dolny $J'ąsk, 
Tatry, Pomorze _Zachodnie, Wybrzeże, Częstocho· 
wę, Kri!.ków, ł.ódż; 'Warszawę, oraz szereg mtllej
szych miast. 

Po powrocie do Związku Radzieckiego reż. War
łamo.w mz;ooczął pracę nad pełnometrażo-.vym sce· 

nariuszem fihnowym · o Polsce, który nakręcony hę~ 
dzie wespół z „Filmem Pol!;kim'". 

Ekipa radztecka pr:cyj~żd~a na. zdjęcia do Pol
ski w bieiącyl!;l ,roiesiącu. · 

A'rELIER FILMOWE _ 
Przy ul. Chełmskiej w Warszawie „Film I>olski" 

rozpoczął budowę nowoc:.zesnego gmachu, P,rz~a
czonego na pomieszoze!llia „Kroatiki Filmowej". 

,„w gmachu o ,Pow.re.=hni 1300 metrów kwadr 
znajdą się laboratorJa, urządzenia maszynowe, 
transformatornie I synchronizacja. 

1
1 

Koszt budowy wy.niesie okoł~ 20 milionów d . 



„ 

„ -

Pomóżmy wykolejonemu 
dz ec,nn 

' 
Dążeniem każdej matki je~ wychowanie . . . 

dli-:ckil na prawego, uczciwego człowieka. WyJ_~zd wak~CYJ.ny na w1.eś lub • do :nie]· 

Zdarza sit; jednak często, że dziecko ma trudny scowośc1 kuracyin~J w okresie upałow .llpco-

cllarakt~r „ y a · j 1 kl k , wych zml!sza kobiety do sk"mpletowama po. 
" , d m ga spec a nego erun u wv-, 

chowawcz~go, a poz!Jawione go, - schodzi ńa j 
zł~ rlrogę - sfilje się nawet dzlocklPm pod
sąr:Invm, - trafia na ławę oskarżonych w Są

izłP fila nieletnich. 
Ileż ll!l wyluła l'liejc<lna matka - matka 

~złecka - przestępcy, drlccka, które potrafi 
okraść nvwet własnvch rod7.i„ów, które nde
ka z domu rodzlnneqo, ltfóreqo Jedvną amhklą 
;ta'e się udane oszusiwo. Takich d~i<>ri, 7.Własz 

:::za ternr, po wojnie, ~ur>:yka sic, niestety, wte 
!e. Gdzie naldy !!7.U!{;ir przvcivny 7.ła - t 
Jak sprowad1ić talde <lrlerko. r.nów na dobrą 
drort~ - to za!'laflnirmle, wvrnattal:u:e wi<>llde

~o 1rozumi0 n!a przede wszystkim :ze strony 
nat'-·i., 

W rzasle wojny dzieci nlejNlnokrotnle by
'v r'1lehodawcarni rodzin - lian1lowałv pa
·'fr~n~aml, aaze!ami. żvwnośclą - przez <:<>li? 
fole porhłnni&ła ie ulka, po7.bawlone ł•vlv 

irl<ołv i jal<ieil•olwl k ro:rnmn<>j ooiekł. A llPi 
hlrci wojna osierociła! Nic więc dziwneqo, ·~e 

dzieci, poddające sie łatwo W!;7.elkim wnłv. 

\\'om. Pleqałf właśnie tym najqorszym, liląc 

p• linii naimnicjszeqo oporu. A tc>raz. ldr><ly 

wr>jna sko 'iczyła się i warunki stabil!wlą się, 

fłzleci odzyslrnja dorn - lecz często do tego 
domu nie wracają. 

Trurlne , Jest położenie matki dz!ecka -
l'f7.es1ępcv trn'clna test również rola S:id1' dla 
\l\Pletni<::h. Sad c)J;i Nieletnich w „Łodzi co
:l>fr>nnh roz atrujc 1-:łlkil snrnw dzl~d, które 
olmtd ·1 m1:z1ców i uciekły z domu, dzieci, któ
re zawu1lowo trl1dnlą się drobnvmi krudzlda-

siadanej garderoby sukienkami typowo letni. 
mi uszytymi z materiałów letnich jasnych i na 
dających się do częstego prania. Nadaje się 

na sporzqdzenie tych sukienek białe, lub w 

Nr 183 

Zlikwiduje przestępczość wśróll dzieci 
jedynie · zgodne · współdziałanie • ,-r 11

,_ 

wawcze rodziny, szkoły i społeczeństwa 

BRAC 
pastelowych tonach utrzymane płócienka, Inia- ste o kroju mało skomplikowanym. Najchęt 

ne, lub jedwabne i deseniowe kretony. Naj. niej nadajemy im charakter sportowy. Letni, 

mniej na -ten cel przydatne są materiały jed- ·sukienka o prostej, m,łodzieńczej linii kroJu 

„ 

wabne drukowane, ~dyż nie znoszą one częste
go prania, a w czasie letnich upałów sukien. 
ki ulegaj<\ szybkiemu zabrudzeniu. Na tego ty. 
pu letnie sukienki wybieramy fasony dość pro· 

ml, nawet cl7iN:i ze Skfonnościami do zabój- o f f> • 

stwa. '>zczeqółowvm bitdaniom lek-arsklm ! . 1· a r y w s I e c z n I c I w a 
~vrholoqicn\VM poddaie się dziecko długo I . 

jest strojem, w którym każda kobieta C!UJe 

się dobrze ubrana o każdej porze dnia od 
wczesnego rana do wieczora. Suknie o skom
plikowanym kroju, sporządzone z jedwabi o 
wymyślnym strojnym deseniu noszone był 

mogą wyłącznie po pÓłudniu. 
Dzisiaj, na załączonych rysunkach przed

stawiamy naszym czytelniczkom modele 4 let
nich sukienek, których fasony nadają się de 
skopiowania i zastosowania przy kompletowa.. 
niu garderoby, przeznaczonej na wyjazd wa. 
kacyjny. 

;~~ 1~~~!~~,r':Vm~~~~ ;i.r.wz s:~:;·e:n~~~:~~w:i~~~, Angielki waicz~ o równe płace 
sl11 wraz z hi<!qłym lekarzem - psvchiatrą . . . . . . . . 

pr7~de WSZ. ·stkim przy nnmocv bezpośrednie- . Anglia Jest J~dnY:m z kra.]ÓW~ w którY:m· kobiet Jest ~steczne I działać będzie .bamuiąco 

!JO wpływu n 11 dziecko zbadać przyczyny złych 'Jak ~asze czytel.mczk1 ~apewne wiedzą, kobie. na re~rutacię sił kobiecych potrzebnych dła 

skłonnPści maJE'qo pr7 csl<'rcv. I tutal właśnie·. ty m~ o.trr.ymuią za. swą prac~ tych stawek przem)sł.u. 1 

rncr.ynil się trn<łnil rola matki. Jest rzeczą zro- ' płac, ~akie 'Przypadają za taką ze sam~ robo- . W kraju o strukturze kapitalistyq:nej, któ. 
,Kronik.a 

r·•mi;;ła, że Jrn7:·l<'J' m<1tce cil'żko jest zdobyć tę. męzczyzn. ?m. z_ tym stanem. . rz.eczy_ me chcą ry dla niektórych naszych rodaków jest syno- KOBIETY· GÓRNICZKI RADZĄ 
· d k b t A li d by ta Kobiety-są u nas zatrudnione we wszelkich pr,ze· 

;'!' na oskilrż!'nie własncqo dziecka. Ukrywa. s~ę pogo. 21~ 0 , ie Y ng. 1 1 z~ a.Ją, . ~ nimem równości i swobód obywatelskich, sym. myslach. Na 'Sląsku liczne :zastępy kobiet pracuj& 

nie j!'dnak jego wari i przestępstw może wy- n~esprawiedllwośc z?.stała .~ak na1prędze1 usu. bolE!'lll „demokratycznego" ustroju, tak zdawa. w przemysle górniczym i w zakładach ubocznych 

r:>:11rlzii\ dziecku ies7.czc wi!'kszą krzywd<> i nf!J męta. Na kon!crenci~ Pa~tn, Pracy. w Mar,gate łoby się prosta sprawa Jak zastosowanie w tego prz~myslu. W ubiegłą niedzielę w So~nowcu 

dv jnż nie na'cłonić go do poprawy. Dlateqo spr~wa zhkw!dowama merow~ośc1 zarobi<Ów praktyce zasady równej płacy za równą pracę I odbyła sH: .pierws~a .ogólnopolska .konferencja de· 

też mą-lra matka winna z całkowitym zaufa. kobiecych była szeroko omawiana. W wymku. _ napotyka na wyraźny opór ze strony rządu, lega tek-kobiet w .gorn1ctwle zatrudnionych. W obra· 

1 d · „ • d 1 d • S 1 i • • . obrad przyjęto rezolucję domagającą się wpro dach wzięło udział ogółem 400 reprezentantek po· 

n em o mesc się o >a an ą< u w1erzyc, ze . . . ' . . • . ł dl szczególnych kopalń. Obra.dy poświecone były 

S!ld dla Nieletnich tak samo praqnie dobra wad_zema rown~J z rnęzczyznanu P ac;y a ~ ~ JL. K sprawie szerszego udziału kobiet w 'Radach Za· 

dziecka, jak i· ona. Ułatwi to w macznym kobiet, zatrudnionych w urzędach panstwo- ~.., "11.., .., „ kładowych oraz wzmożenie opieki nad kobietami 

stopniu odzyskanie duszy dziecka i skierowa- wych I samorzą~owy~h. . • • • ' • p;acującymi w górnictw~e .. Dużą .uwa_gę .konferen· 

nie jeqo zainteresowań we właściwym klerun- Jest rzeczą mezm1erme charakterystyczną ob•ęła opiekę nad dzrecm1 CJa zwróciła na zagadmeme doby dz1sl~J~lej. U· 

ku. Niejednokrotnie przecież Sąd właśnle' na- dla mentalności członków Labour Party, że na. , • • • chwalono re~olu~ję, która_ podkreśl~ wagę jaką ko· 

d • · 1 • 1 • wet na tym zjeździe jedna czwarta obecnych pOdFOZU ąceml I biety przyw1ązu1ą do roll Zwią?:kow Zawodowych 

prowa za matkę na w asc wy sposob postępo- . . . . . i jednolitości ruchu robotniczego. Konie~wość jak 

Wania Z dzieckiem trudnym do prowadzenia, de~eg~tow :WY_POWiedziała stę, przeciwko ~sa. . . . „ . • najszerszego udziału kol>iet zatrudnionych w prze-

- naturalnie, Jeśli dojdzie fo J)rzekonania, że dzie ~edno~1.teJ. płacy d~~ męzczyzn i kob~et. W ~elu ~zyhkI~J r,ep?lon~zac)l l~dn?sci au. mysie węglowym w akcji antyspekulacyjnej była 

uda sle ominąć dom noprawczy. Mimo, IZ Zjazd Partu Pracy wysunął 3ako tochtomczne1 zam.1es2!KUJąCe] Warmię i Pomo. tematem. który w ciągu obrad konfere~1cjl &kupił 

Jeśli w·~c znajdzie się między naszymi dezyderat .do realiz?~ania . zasadę równoś~l rzc Zachodni.e dz1e~i tych okręgów wysyłan~ na sobie jej uwagę. 

czytelniczkami nieszczęśli,va matka dziecka - płacy, to iedD:ak m1~1stę~ ~karbu w: Brytami są na kolome letni~ -~o Polski Centralne.]. --P-r-zy_S_P_O_S_O_b_J_-e„n-·1e_W_O_js·k-o""·w-e.,-k·o·b-le_t_ 
podsądnerro. niech nosłucha nasz.ef życzliwej Da~ton w Izbie Gm1? osw1adczył. ze. wystę. Przez dwori:e łódzkie. k1lk~s~t tych dzieci w , 

rady - niech całkowitym zaufaniem obdarzy 'P'.11~ st~nowczo prz~c1~ko wpro":'adzemu obec gr'.1pk~ch w1~kszych 1 i:nmei~zy~h ( w s.kła- W Wejherowie (Pomorze) rozpoczął i;.lę 4·tygo-

Sąd dla Nieletnich, niech szczerze i otwar- me~ te] zasady w zycie. Stanowisko swe rząd dz1e od 10-cm do 50-ciu dzieci) . p~d op1~~ą dniowy kurs kandydatek na komendantki l lnstruk· 

cle stara się wraz z Sądem zhadać wady dziec 
1 
motywu~e tym,. że wpr?wadzeni~ równej płacy d~legowany~h- w tym cel.u nauczyciel! przeJez. tor~ ~:!r;:Jt°uso;if;: 1 ~

0i,5!fz7e~~je~~~~:t· w!ększi 

ka - a napewno znajdzie się sposób by dziec I dla kobiet w mstytuciach panstwowych po- dzało do m1e1sc wakacyjnego pobytu. grupa kandydatek, wysłana przez kierownic-twa fa· 

ko zmienić. · ' · I ciągnąć by musiało za sobą automatycznie Ponl('waż przerwa w podróży i oczekiwa. bryk i Cenhalny zarząd Przemysłu Włókielnic:ze· 

' m. z. wyrl'>wnanie płac kobiet, zatrudnionych w prze nie na dalsze połączenie trwało nieraz po pa. go. Kursantki otrzymują od zakładu pracy-wyna· 

__________ ..,..,,,_ ___________ , myśle. Ponadto podwyżka płac kobiet obcią. rę godzin; nad grupami podróżujących dzieci gródz~ie za dwa tv(lodnie. Cz„.;ć wydatków przy· 

1 
' OGf 1J. ~.,. ?"-T~T'E ~TE I żyłaby skarb pat1stwa sumą 35 milionów fun. objęła w Łodzi _opiekę Sp. Ob. Liga Kobiet. jęła na siebie R~da Funduszu Wczasów Pracowni· 

- · . • - tów szterlingów, na co Anglia nie moie sobie Dla dzieci zostały przygotowane posiłki, czych KC ZZ oraz CZPWł. 

W GŁOSIE ROBOTNICZYM I& "'Ozwolić. To stanowisko Rządu spotl<.ało się paczki z owocami i słodyczami, poza tym o- Kursantki składają dE'klaracje zobowiązującą dll 

I

r . dwuletniej pracy w akcji PW i WF. 

n · z ostrą krytyką posłanek, zasiadających w Par trzymywały one. na dworcach ciepły posiłek. Do zadań komendantek 1 Instruktorek będ?:ie na-

najpopularniejszym dzienniku W WOjeWÓdZfWie lamencie, ktÓre twierdziły, że \;tanowisko przy Potrzebne na te cele fundusze ofiarowały· po. lP.żało kierowanie i lnsfruowanie hufców filbrycz· 

jęte przez Rząd w sprawie wyrównania płac szczególne. koła fabryczne S.O.L.K. nych Przvsposobienia Wojskoweqo. 

Opowieść o „~iednei" wdowie 
Wypłynęła ona na Chojnach dopiero nieclawno 

- gdzieś koło połowy lata 1945 roku D'la zra
zu znać o sobie skromniutkim szyldzikiem nud D!e· 
mniej skromnym sklepem: „Kunegunda Kumh nac· 
ka - Artykuły spożywcze. 

Z ciekawości zaczęła ją odwiedzać to jedna, to 
, (ruga, to dz1P !·l ]1a c11ojeń~ka gosposia: 

- Poproszę octu. 
- Nie ma pani drożdży? 

- Może ma pani mleko? 
Pani Kombinacku odpowiadała wszystkim z rcz· 

dzierającym smutkiem: 
- Nie ma, paniusiu złota, ja i;za Bugu„. wszy· 

siko straciłam„. w jednej koszuli uclek?am„. 
Kiwały też nad nią (!łowami chojeńskie nlew!a· 

sty. Niejedna i Izę uroniła - „ciężko na świecie 

kobiecie ~amej". 
Mężczyźni - jak mężczyźni. Wiadomo - n:e

dowiarki. Toteż pan Stefan raz po raz swej żonie 

przygadywał: · 
- A wierzta ''fY jej, wierzta, głupie baby. Taka 

ona zza Bugu, jak ja zza Dniepru - od BZU ptze· 
cież po mowie widać. 

Sąsiad zaś, pan Stanisław, dodawał zj~jHvna: 

- Taka ci ona strasznie biedna, a jl~czego nie 
~oszla do roboty do fabryki, jak pani, St<'f'ln()wo, 
\ale. ""'ia kobita, jak wszystkie tutejsze kobity1 

Takie to szły na Chojnach o pani Komr:>;n'lckiej 
rozmowy. Ona sama tymczasem nie zasypY'vała 

gruózek w popiele. Co jakiś czas zamvlt~ła k•~m 

na kilk dni, gdzieś się ulatniała. a gdy zjew'ala 
się · z powrotem, jacyś ludZie gęsto tfo niej przy· 
bywali, coś wynosili, coś przynosili. AlP. co to 
było - nikt nie wiedział, wszystko to dzi'lło się 

bowiem za i:irzepierzeniem Zresztą, ludzie zajęci 

byli robótą, nie mieli czasu się tym za!ąć. Męż· 

czyźni na wszelki wypadek orzekli krótko: sza· 
browniczkal ale kobiety murem stanęły w jej o· 
bronie: 

- Nie gadalibyście byle czego, prze;:ież to wda 
wa - zza Bugu, uciekinierka, urządza ~oh!e pew· 
nie !JOWe gospodarstwo.„ 

Nasza :r.abużanka" rzeczywiście urz,dzała so
bie gospodar~two - I to wcale nie najgorzej. Już 
na zimę zwinela skromny kramik l•p-rz~niJS!a się 

na drugą stronę ulicy. Nad obszernym, p'ę~;e -wy· 
remontowanym sklepem zajaśniał pełnym 1:il3sk:em 
nowy szyld: 

K. KOMBINACKA 
ARTYKUŁY -~OŻYWCZE - N.ABIAŁ 

OWOU!l - DEUKA TESY 
„Biedna" wdówka królowała teraz za sz'9rqką 

ladą. czule oglądała piękny sl!:len I ·J011n iące s.ę 

półki, skwapliwie wsuwała „drobne" do szuflady, 

-- ' 
a „grubsze" za stanik. A że cięż.ko <amotnej ko- , ly, ale, że późno było i wolały ze swymi mężami 
biecie, przvjęła do pomocy subiekta, a że miała nie zadzierać, powzdychały więc tylko, głowami 

dwoje dzieci, zjawiła się niebawem służąca. boleśnie pal'.iwały: I ooszły do domu. 

Sklep za'częla odwiedzać również .,lepsza·· kli· Ciężkie I duszne wisiało powietrze nad Chojna· 
entela: ładnie ubrane kobiety z pieskami na leń· mi. Nadchodziła burza. Gdy spocone, zz'aiane 
cuszkach. schludne służące z pakownymi torbami. kobiety wracały z rannej zmiany, gruchnęła nagle 

Robotnice-sąsiadki wciąż dochowyw'-IY jej wier· po ulicy wieść: komisja chodzi po sklepach! 
ności. Zaniepokoiły i.lę niewiasty losem swej kupco• 

Bóg opiekuje się wdowami I sierotami - wzdy· wej. 
chały, acz ze skrytym żalem w sercu. - Pani Stefanowa, niechże pani pobiegnie 11l 

Powie ktoś, że były po prostu zazdmsne. l'-fol:e 'Uprzedzić! 

tak, a może i nie. Jedno jest pewne: im bardziej Bez tchu dopadła sklepu. Jut było za pótno. 
promieniowała za ladą „biedna" wdówh. tym Przed sklepem stał tłum ludzi, a z zewnątrz do• 

chmurniej wyglądały jej sąsiadki: przą1ki, tkac7ki chodziły krzyki i płacz „biednej" wdowv. Jut m:a
i z miataczki z Chojen. I jeszcze Jedno nie ulega la jej pani Stefanowa zawtórować, !fdy r'lzleg!y 

żadnej w<itpliwości: im hardziej wypPbiał się ob· się z tłumu śmiechy I krzyki. Rozgląda się obu· 
szerny sklep, tym chudsze były śniadania, obiady rzona, a tu włQ,,sny jej mąż i pan Wł~dn!nw I pan 

I kolacje pani Stefanowej. pail Sta11i;ławowej i S~anisław I sąsiadki z Jej domu, a nawl!t z sas.ed· 
wszystkich sąsiadek, które zos{awiały wypłatę u nich ulic. Wszystko się śmieje, krzyczy J opÓw!a· 
zaradnej kupcowej. da jedno ·przez drugie: 

- Pani Kombinasiu, bój ' ślę pani Boga. cMgo - Słyszane rzeczy, „biedna" wdowa podatku 
to wszystko taitie drogie?! - coraz częściaj wo· nie może płacić, ? torbami nóidzle, a tu dato, do· 

lały przerażon.e kobiety" larv: funt.y, „twarde" I „mlekkle" I wory ślicznej 

Pani Kombmacka umiała wszystko dokum~ntnie mąki „ Nie Komhlnacka, a kombinatorka powinna 
wytłumaczyć: się nazvwać„. 

- Cóż ja jestem winna - wołała ora"•le ze - To nie tak daleko jedno od •irucriego _ 
łzami - ja biedna wdowa.„ niech ml ·pani wie· śmielą się sąsiedzi. 

rzy. - . ja ni~ na tym nie zarabiam.„ je~n:ze z w;a. . Zh I. mil.cz~~a szła do domu pant Stefanowa. 
sne1 kieszeni dokładam „ a podatki„. 10.000 mi M· 'J1e dok. ze ••e dała n•hrać sor;•tne! kupccwef 

lot.vli.. Cóż. ja biedna pocznę z moimi s!erotuml? : 0 „~•P iei m~• hedzle jej o tvm przat ~ale n6i 
Byłyby się pewnie razem z kupcową papiaka· roku dogadywał. w • 

• 

• 
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•~~t~:~tw~~:~~ili~~;ttm~~l(~~):~~~~~t;:1w:~~m;~ ~~~~~~~~trH~mm~1ili~!~~:?r:*~;~1~%ti~@~~;n~t?.t~~~~i~t;~r::~tti:®0.Ifiltt~lJf:~~~r~tę~-~~:~@~~~~1ffi~1;r@~~ Powieść Czesława Schabowskiego -:-- owoc sa-- ·• la' mał,, Cz Schabowskiego r:jęo~za~~:~.i~.~=~~~~. ~:ue:;~s~i ~!r~~:ii'Jv 
morodneg:o talentu dciecka protetanac;Jnego - acz· 

wybi)ać szyby?" _ Nie, synku - powiada ;matka. 
kolwiek jest debiutem 11\jltora, stanowi rru~? ~o po· • . Nie„. to brzydko. To tylko raz tak mo9ło ~H\ zda-
zycję dojrzałą i interesuj ącą. Ty".1bard.711e1 intere- I I 

rzyć, ale to" nieładnie ~akie aw:i~turY: robić. T~ 
sującą .. 1ż jest spojrzeniem ~ezposr~dn1m na . r;e- (Wyd.· Sł. Jem1"ołkOWSki i T. Ewerł - Udi. 194 l) . . . tylko dlatego, że mamus1a rozzłoscila się, ale I zło 
czywistość p.roleta-riacką„ na srodow,sko, . z kt?rvgo 

t e ścić się też nieładnie". . . 
eutor sam pochodzi. W•iemość wobec op.1sane1 rz~- dl d · k epi'Zodów zaobserwowanych tak umie1<i nie, z Urok książki Czesława ~chabowskie?o lezy mię· 

d Sąd2'enia o stronm- Up!ynLe kilka lat od pamiętnego a_ Zlec a k żd z 'nich m"-łby stanowić zawiązek dłużS?ego "-y i'nnym1· w prostoc1·e, z Jaką _autor n·1sze o s.wyck 

czywistości nie opuszcza po dnia pierwszej spowiedzi. Sławek będzie teraz a Y. d . "" ... ~ ,.. „ t 
· · 

· k' 'd · ka· lanie J·akie OTl<l\Wa ama. · 
1 · krewnych, znai·omych. c_zy sąs1adac.h. ·. „o ~111ewą · 

czosc. • kl (t t""' świadkiem barb,arzyns 1.ego w1 ow1s . " , „.N . . "·amatyczne . (nn, scena de-mo owania T t . wet'"• 

Tama" która jest I częśdą cy u om nas ,„- k u kol aip1ęc1e ui ·r , pliwic każda z postaci iego " amy . ies s.1' "" 

tly 'b ędzie 'nosi.! tytuł „Samopil'S") kreśli na tle. zy- sprawił ksiądz katecheta chłopa om na sa sz - k . zez Czaplewską} rozładowuje się nie· z samego Sa.ndomierza lub jego ?kohcy.. ui;ok po· 
cia całej rndziny dziej ę dziecka majstra ~urarsk1ego nej . Sutanna będzie jeszcze cią!łle ty~ _pa.n.::~rzem, ar::y is.~ w · niefrasobBwości autora. klóty w wieści poza tym leży w swobodzie m_yśh, ~to~e od· 
w małej mieścinie małopolskiej, począwszy od . 7 ro· który chroni księdza µrz~d ~i~na·W1scią · d~~~.)!!: ocz w~ wantun:e widzi... urozmaiicenie w mc~o: bvwają wędrówkę między oddalonym: od s1eb1; _pa· 
ku , z' yc1·a, .kiedy to bohater powieści wstęp11Je. do z którym pozostaje jednakze 1uz na stopie podobne]. a . małego miasteczka. Kiedy indv.e1 po-zór o sto mil zi·awiskamL, potrafią odnal. ezc 'li 

d nej . . tonIIvi:n Z~ClU · .Ć O t naturalną poezję, po b t 

ochionki prowadz·onej przerz siostry za~o;~~e, ~z ~ Trudno w tym jednym artykule wydobyć rózno• potrafi znow s1ęgnćą P 
11 
~anie ładu która gra nich wspólny mianownik jednego. u;:ian1 ~~n~c 

dma, w którym zako1iczyła się „edukacia. . aw _a bv rodne walory powieści: k1tiażka -zawiera mnóstwo lekkość, po dobro '. .zam o '. .. aspektu. „Tamę" czyta się jed,nym !c. l!m. . c a· 
s:vkole powszechnej". Trudno pow1edziec, aze · . ___ ,~~~-.„~~~---- -- · -------·~ ·---- · 

1
. . e e bowski jest samoukiem. · StY.l jego, ~ieJs;ami chro· t:!:c~~~=~e: ~r~o.fz~~~~~~~--:~r:m~~~J~~~l!ła~~~ w g· o' r a c h J u g o s· a w 11 ~;v::~ilo;~a.::tpl:!~~~e S~Ol~~ut:C~.~~ę~ •, CZ~j!jk~: .. 

trafi sobie radzić. Autor unika zarów;io. łatweg-0 · 
· wiek ingerencii , usiłujące·j go wygładtltc. 

sentymentalizmu jak zb~tniego tryvv:ializowan_ia . • 
• Ksiąika podan'a na papierze nie naj!ej)szym, ke· 

z p. rostotą sięga po . sentypien~ dla dZ!?C~a. ktor: Jak realizowano monumentalny łtlm rekta bezbłędna . Opracowanie graFczM ~, ! . Brzęcz· 
z.re.s'Zltą w opisywane) prz?z. mego rodzm1e mur~~. 

h. t naszego kowsk!ego oraz okładka T. Rojewski<'!go - bez za· 
skiej niebardzo się_ r_odz1c?w bało . Sfowo. „~:nć w zwiqzkU z zagadnieniem współpracy t wstała postać ce~tralneg~ ~() ~ era , nutu. C-zytelnik (ten p.rzez małe. „c"l . oc~eki~ał 

. ogtaniczało .si<: tutaj )edyme do pust:go dzwięku . bl" . dów słowiańskich mmu - chłopa 1ugosłowiansk1ego, pa1tyzon będzie niecierpliwie dalszych tomow, ktore w !:te• 
lub pogróżek paskiem. Z niepodrah1anvm ltryz- wzaiemneqo Z izema noro .' k Bab' raturze powojennej stanowić będą osiaqniecia arty 
mem i -pogodnym humorem autor powiad'a: „otlpi· zwłaszcza w dziedztnie kultury t sztuki, . ta Sław a icza_' . . . . 

0 
styc-zne. W. E. Brzeska. 

na! go ojciec na chwilę , a~e d~i eci bić nie m_ogł zwraca na siebi" uwagę f1lm radziecki p.t. W ramach real1zuc1i filmu mieliśmy duz 1111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111i1111m1111111111111 

:hociażby z tego pcr~odu, ze meła~ą rzdeczą ies: w górach Jugosławii" który właśnie jest scen masowych. Zgłosiło- stę do nas mnóst
w jednej ręce spodnie poduzymywac. a rugą rę '.' . ' kl . . · , i d .• 
ką pa&ldem wywijać". z porzygód, figlów, z 57a: laskrawym dowodem oraz re?lnym _przy GI· w~ osób, pragnących wziąć udz oJ w z 1ę chrajstw d-ziecięcy~h ~otTafi Cze!ław Schabows~: dem podobnej współpracy. Pilm ten, osnuty ciach. Byli to ptzeważ:nle autentycznt uczest-
wydobyć ic.h rodzimą , zywą poezi ę. Ot, przywł na tle bohaterskich walk narodów Jugosław1t . · h . partyzanckiego Gdy zdejmowa-
szcza sobie np. taki Sławek 20 halerzy, dane ~u li: t ł t On rzez artys- l).1cy ruc u · 
przez dwóch żołn ierzy rosyjskich na kup·no papie· z 0 upan~em, zos a s worz Y P ó' f'l liśmy fragment uroczystości w oswobodzo
rosów. Ci dwaj żołnierze „są spod Kielc" i prag- tyczną ek1p.ę radzteckq, przy wsp ,pracy l • dz t st otrzebnych nam 
ną si ę do swok h pod osłoną noc~ przedost~ć . Za mowcó.w jugosłowiańskich. Nc;i cze!P ektpy nym Belgra ie, 'Zam a . P . 

9 t si . 
te 70 halerzy kupuj.e _Sław?k węd!k.1 ' _Jtaczy1t1, w~d: radzieckiej stał słynny rosyjski reżyser. fil- 3 tystęcy statystów, tgłośtło się aż y ę 
k<: prawdziwą ze lsn1 ącą Jedwabną mtką I „hc:c-~y ś · 1 • ń cy osób! ltiem ze złota ' "· No i co się zdarzyło?" „Nagle ccś mowy A. Room, n:c;:i: czele za 1ugos owia · . , • k' suasznego zaczęło się z nim tlzi<ać - pisze_ autor. sldej - znany belgradzkt reżyser M. Popow. Byli to !llezwykle . emocfonolui O torzy, - Ani 20 kroków nie nacieszy! słę sw~~ s_kar- Scenariusz napisał radzieckt scenarzysta G . których czasem. nalezalo wstrzymywać od 
bami, kiedy nieoczekiwau:ie, wewnątrz ·yt p1ers1 na Mdziwant Obsadę stanowilf aktorzy jugosł'o~ · wiekszych wybuchów, gdvz zbyt mocno prze! 
ercu zaczęło go gryżć p-alić dokuczac l łzv stru· · · . · S ienia oku-
~ien i'em napływają do 'ócz. Bote, mateńko , -co on wiańscy oraz radzieccy ze słynnym Mordwi· · mow~li SIEI role;. traszne ~pom:n du-
narobił!" • . nowem n'CX czele który tym rozeJD. zagrał rolę pac'f1ne były jeszcze zbyt zywe W tch . • 

Ta specyficzna, proletariacka ety~a, kt?re-j się dowódcy oddzi~łu partyzantów _ jugosło- st:ach. Pamiętam niezwykłe zdenerwowcnne nie wyniosło w „Tamie" z _nauk o1cow~k1~h. at\i wtańsldego górala Sławko Bobtcza. Zdjęcia młodej . dziewczyny Nadztei- lcrrozon, która 
z k•i ążek to coś , co powsta1e samorzutme „z we- .1. I d . tadamfajqcej par 
wn~trz plersi" _ będ-zie już regulować p!Jstępki odbywały się IN Jugosławii. _ grała ro ę z1e.~c:zyny,_ pow z 
dziecka. bez w.pływu szkoły czy ks\ędz~ . „ Sław~k Ciekawe szczegóły 0 reallzocji tego na- tyzantów o zbliżaniu 11ę Niemców. Dztewc. Y 
na swój wiek ~·iele rozumiał_: „w „Tamie u ~<;- wskroś. słowiańskiego filmu opowiada re· na drżała ze zdenerwowania no całym C'le~~7ch~~~ę tal~~ J ~~ ~~d':a~~k1ja-6'~: ~ ;;0j~k. c;~ żyser Room: „W kwietniu 1945 roku scena- le i mu1iałeni 1el p1zypom:nteć, U to sq tylko sławę , albo jak na wycieczkę: ale jeśH do takich rzysta Mdziwont i ja, wyjechaliśmy do Ju- zdjęcia, ex nte ?ealna wizia strasznej , prz_esz· jak i oni, to grzech• i to śmiertelny. Chol:ilti -;-ve- goslawli. Celem naszym było zb!eranie ma· łośet.„ Ciekawy szcze96ł: nikt nie chciał 1;1rać dług tego prawa , jakie ksi:'!dz wygłaszał, to _ied- teriałów potrzebnych do przyszłego filmu. Niemców, mimo naszych usilnych p-r6śb t na-~~~~· ~~sl~<l ~iepr~:.ej!i!~!~~e~a:~s~·~m~~cz;c p~~ Od.wied~Uśmy najbardziej zapadłe zalt~kl legaft. Nie pomoqły ntt\V&t obietńice fJtUbSzef rządku" , z Wisłą zra ~ta się dzi~r:ko od maleńka Jugosławit, odbyliśmy szereg rozmów z bez- zapłaty. A tych, co stę dali, Jed_nak, z trudem 
{Tama to Sand-0mie.rzJ I jeśli „ten Czapla, który pośrednimt uczestnikami ruchu partyzanc- nam6Wił trzeba było przewozić w krytych upodobał sobie · ry1;>ą _zostać", ratuje ton'l!cego w kiego Gdy plon przyszłego ;scenariusza skry autach albo ubierać• w mundu1y niemteckte 
r.zece chłopca, totez me według tego prawa, które · • d . . d d' i m! i ner miejllcu 
ksiądź wygłaszał , a po prostu: „jeśli nie odpłynął stalizował się w ogolnych zarysach, odbyltś- bezpośre n10 ·p.rze z J'tC a • od tonącego , to dlatego , że przywykł nie tak ry- my dłuższą rozmowę z marszałkiem Broz-Tito. procy, bo lud'ń'ość zachowywała.się nie~wyzykować". Innych 7 kształtowały wychowaw~- Marszałek udziem nom cennych i praktycz- kle agre1ywnte i wrogo wobec tych .,Niem-
nie rodzina, służba, a Sławka wychowała Samm- · . 

6„„.. Pow. 
ka.' Kępa , Wi.sla, chojary i wierzby, a w czasie nych rad, na podstawie których dopiero po- c .,., • · 

Stanisława S.znaper - Zakrzewska 

wojny okopy i żoł:ll'ie;rze: „Mały bohater „Tamy:· przyglądał się śmierci nieraz pod-czas wojny z bh· ska. I taki uścislć kolegi, kiedy wraz z nim szedł na dno, czuł, że j~st uściskiem nieubłaganej śmier.ci. Na.uka księdza w szkole i nauki ojcow„kie w :łomu ruejednokrotnle _ kolidują ze ~obą. K:edy 
Wierzby, płotv, koleiny ... dzieci przyn iosą kradzione z grządek Wilka ogórki Jak.te wierzby lękliwe przy drogach stoicie, i groch ;ukrowy, sfa.ry Czaplewsls.i wytłumaczy, Nad Wody rozlewiskiem błękitnym l nocnym! · że „pańskiego'', ł od hrabiego Tarnowskiego wziąć Podług wodnych półtonów ~e płacze stroicie -„gruch" i wszystkiego, to nie grzech , „to bie-rz Wierzby długie, z wyżartymi pniami, ile chcesz .- ślina w morzu!" A Wilk? Cói, bie- Wierzby tkliwe z d~giml listkami, dak jak i oni. Tyle, że nie pije, więc odrobinę Wie11by mocne. bogatszy". 

O Wit wierzby p.ogięte Rozdział p-0święcony spowi,edzi oraz lekc-ja reli- Pośród nieb otchłani, 11ii mogą dać dużo materiału do refleksji na tematy Jakże smutno wam szumieć! >:wiązane z wychowaniem religi}n-y;m. Oto ksiądz Jakże smułll!O ml z wami. t1a spowiedzi nakazuje Sławkowi „za hrabiego, .Jak wy ploty zapadłe, przydrożne, przydomne, który je,yt bogaty, po pięć „Ojcze 'nasz" i po p!ę~ Zębami czarnydt sztachet trwacie na pu'stk·'>~ittł ,Zdrowaś ",' a za matke I za stryje·nkę , które rów·\ Jak wy d!clto i wolno mlJa?-e koło mn.lel 1 
11jeż malec okradał , tylko po dwa „Ojcze nasz" i Płoty zgięte, wl007llle 1 kulawe, po dwie „Zdrowaśki" Sla-wek . zastanawia się! Zanurzone w zwilgotniałej trawle ksi ądz skrzywdził i matkę i stryjenkę. · W ciemnym rowle. . 

O wy Płoty - nim przyjdzie 
.Jaśntejne Hranie, 
Jakte smutno wam ozemielil 
Jakte SJD11\no mł 'Z wamt 

'• Koleiny, po bruig( wCldił óplyntęte, . Gdzie płyniecie, letłzieC\e; klldy się wijeclel Gdzie prowadzą le wasze wyźłoby ł skręty! Koleiny tłługle l tuł,cze, 
Zdjęte smutkiem, przepełnione płaczem -
Na tym łwtecle. 

Koleiny wiodące 
Ugorami, polami -
Wić się nocą pod niebem. 

·.Jakże. smutno ml z wa,mt. 

Sprawy. UNESCO . 
Na tym najwspanialszym ze światów - jak pe 

wiedział mistrz Pa.nglos - nie wygląda dziś na!· lepiej. Toteż jeśli widzę choćby jakąś najmn:ej· 
szą ew?ntualno-ść polepszenia się sytuac~~ '?!ędzy· narodowej, przy moim wrodz-0nym opty:mz:n1e snu· 
ję zaraz różowe nadzieje· •na przyszłość świata. 

Takim promykiem optymizmu była dla mnie wia 
domość, że powstała instytucja pod nazw< UNESCO. Jest to związek, w którym mają współ· 
pracować wszystltfe· natody w celu zbliżenia kul· 
turalnego. 

Ostatnio dowiedziałem się, że przedstawiciel polski do 'UNESCO da. pewne wyjaśnienia o zada· niach tej instytucj i. P<iszedłem z nowym ładunkiem 
optymizmu. • 

Prelegent mówił ~czowo o planach . 1 zamierzeniach UNESCO. Wswstko to jest bardzo mą· drze pomyślane I mogłoby się niezawodnie przy· 
czynić do zbliżenia narodów. UNESCO ma obUcn 
całkowicie pacyfistycme. . Jedyny' tylko warunek: plany dadzą s1ę urze czywistnić jeśli będą odIX>wiednie k<redyty. Do tychczas - mówi prelegent - UNESCO ~a przy znany kredyt w wysokości 7.000.:..000 dolarow ;o~ n·ie. Suma ta jest. śmiesz.n.ie mała. ~a wYWÓZ sm.e ci w Nowym Jorku potrzeba roc:rime s:imv. 3-krot· nie wię.lcsze-j, na bombę ę.-tomową zd~Je SJę, 100· krotnie tyle. I tu ·mój optymi~ bier~e w łeb. UNESCO okazuje się maleńką szqnlką, k~orą UEZCZ( śLiwieni manydele mają p.rawo popsuć arm~tę pn:e-znac-zoną na zagładę św?-ata . • I cl •:" ":·c1elt wierzą, 1:e im się to uda. A Ja mysl~ł~m._ ~e Jestem najwi!lkszym op•tymist'\- w H1ros:rirm1e, . Jak<? s~u: tek wybuchu bomby atomowej zaC'Zyna1ą s:ię JUZ rodzić J;l<ltwory. Grozi nam, pomyślałem, zagładr wszyst:k·ich zabytków kulturalnych i z~oby:zy tech nkznych całego świata. Le.cz tu dowi1adu1ę się , ź! UNESCO o tym także już pomyślało . Stworzono czy ma się "stworzyć specjalny wydzdał tak zwaneqo mikrofilmu. Wszy~o co jemc-ze jest na ·tym · najlepsi:ym ze światów godnego ocal~n!a I zac~o· wania, uratui~Y od zagłady, :" ra_czei _prze•kaz~· my ludziom na.stę}łnej ery. Mikrofilm iest włas nie tym Cu.dem techniki, który ze:nl.'ala sfilmował wszystkie godne zabytki, książki, n:eźby, obraz_y itp. całego świata. Wszystkie te filmy dadzą s111 przechować w objętości kilku ri).etrów ·szdc!en· nych. Więc jest rozwiązanie. Przyszłe pe>kolenia będą mogły czerpać z na~ego dorbku kulturaJ.ne· go i techn~cznego . Tu wów wrócił mi mój optymizm. 

I 
Ludzie- nowej ery nie będą potrzebowali prz-echo· d-zić tak długiej ! żmudnej drogi, jaką myśmy prze· chodzili, aby dojść do tak wspaniałych re2ulta•. tów. Będą m-0gli od razu zacząć od bomby ato mowe.jll . Kurań. 

· l na dnie Wisły sumy po nim . baraszkowały · \nieść prądowi, ale zn6w okazało się, ze na po-. l Nie było cz~su nawet myśleć. Podiwi~ną. wietrzu jest chłodnie.i jak w wodzie. Jeszcze S a m O P a S 
łł : łem się jeszcze raz, śmielej opętany żądzą ra- raz więc skoczyłem w Wisłę i przyczepiony I towania tego, co zostało na· wysepce i co zo- do tyłu łodzi zlekka sterowałem nogami i tu. 

Cz. Schabou1!fłl~i 

fr8-gm80łpowieścl 
'' · · stawiłem w wodzie. Chwyciłem się . za burtę łowiem w stronę, gdzie przypuszczałem, że 

któ_r!X ;e$ł h~storjq potsk;ego trampa p~tem sięg.nąłem .za· 'nie dłońmi. Woda. A· znajduje się brzeg. Ta~ natknąłem się _na 
· ~ ' . więc płynąłem. P1oru~y . trzaskfiły nl~prze.rwa- grunt, a potem na płyciznę. Teraz, pcha3ąc 

Boże , pocieszyłem się, boć to wszystko w -sznurach. nie i czyńiły tAki hałas, jakby niebo parodio- przed sobą łódź, jak niańka wózek z dziec-
kacyrku s.ię nie zmieści, trzeba będzie do łodzi · Tysią<;,e czarownych projektów, jakie mia- wało jaltiś opętany jazz. kiem, kierowałem się pewnie do brzegu„. O. 
zaczerpnąć wody i w niej trzymać ryby dop6- łem zreailzować po połowie, ko~ysały mnie o- Po tym ciągłym kołysanj.u się ?odzi wy. gromnie pragnąłem mieć już stały grunt pod 
ki się nie wysprzeda. Forsy jak lodu, odrazu wego pamiętnego dnia na całe życie snu: sen wnioskowałem, że to burza idąca 7. górnego nogami f spocząć: było mi strasznie zimno, 
pcwiniene.m się był podkuć na całą drogę. ten inaczej wyglądał. aniżeli przedsenne ma- biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we. deszcz nadal wyprawiał inkwizytorskie harce, 
Cały czas martyłem o takim mie.iscu aż na- rzenia: zdawało mi się podczas spania, że zbrana fala zmyła mnie z wysepki wraz ze kłując po ciele jak szpilkami. ' 
reszcie znalazłem . Za bardzo doświadczonym mnie woda zalewa, że tonę, że coś mnie bo. wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki,- odzież, . Znów zapadłem się ' w głębię, aż się zachły1 
rybaki<'~ byłem, żeby się nfe cieszyć zgóry leśnie smaga po twarzy , kłuje po całym cie- wiosła, - wszystko to, porozrzucane wokół nąłem wodą nieoczekiwanie połkniętą zziaja. 
na- połów, jaki spodziewałem się miec na le, że świat wali się na mnie i na łódź - aż łodzi. na piachu, diabli wzięli„ Ą najważniejsze nymi ustami. Ale znów było cieplej, bo nc 
pewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, 1 się przebudziłem ogroJlłnie zaniepokojony, mo to sznury, co -pozóstały w wodzie f te ryby, powietrzu, pod tym wściekłym prysznicem de. 
że się nie mylę, co do miejsca, po zestawie- . kry ale nie od potu. Natychmiast stwierdzi- jakie na nich napewno wisiały. Kto wie, możl! szczu czułem się najgorzej. Zdawało mi się ·_ 
niu sznurów, znów -wzi ąłem się łapać na łem, że senna zmora była niczym w porówna- tyle tej wody nie ma, t da słę uratować, mo- przy tym, że· Wisła tutaj jest bezbrzeżnie sze
gruntówkę. Za pai;ę minut już. coś zaczęło · ni U z rzeczywistości'ą, z jaką spotkałem się że omnie d~eko nie . zniosło - pocieszałem się ro ka. Pioruny 'natomiast waliły wokół, aż dziw 
„telegrafować" -- cienki k-0ni.ec kija napiął oko w oko: jeszcze dobrze oc;_zu nie rozwarłem głupio . Nie traciłem .. ieszcze nadziei: wytęża- mnie zbierał, czemu żaden z nich we mnie niE 
;ię jak łuk , prawie wody dotykał, tak że coś a już byłe111 zmuszony je przymkną~ oślepiony jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaJ trafia. 
;ię zahaczyło .„ J eszcze chwilka i drut reflektorem bfyskawii::y i ogłuszony hukiem, rękoma dowio~ł9wać doń. Clemnośct egipskie, Już deszcz przestał siekać. t pioruny, jak. 
począł raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać jakby Wisła naraz· stała się gigantycznym od czasu do czasu przecinane piorunami, a by zmęczone tą diabelską· polką też nie tań· 
•ię , było już pewnym, że coś wisi i chce sit: karabanem, po. którym cąłe piekło biesów za. przede mną kurtyna 4eszczu zasłaniająca wszy czyły; a brzegu jak nie było ·tak nie było. Aż 
uwolnić. Pociągnąłem , hop! - i wspaniała częło skakać. ~iko': oto gąszcz, pr~ez który m~ałem się prze. ~eszcie . Dobrnąłem: Wyciągnąłem ł6dź· na 
brzana już tańczyła· fokstrotta · u mych nóg!. Podźwignąłem się, lecz zaraz, dźgnięty ost- dzi_erać do brzegu.. ' · murawę i padłem zmeczony, zziębnięty, zda-. 
Wiel_ka jak cielę. O, ile to jutro .t~kich ryb · rą wichurą i kłuty boleśnie gwałtowną ma- Skocz:yłem' do . ·w.ody i trzymając łańcuch jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia, 
będzie na sznurach - radowałem się. sakrą deszczu · runąłem znów do ło'dzi. . Ód łódki„ pr6bowałem gruntować. Zani,lrzyłeJil jakie mnie nawiedziło : wszystko straciłem~ zo. 

Na tej brzanie skończyłem zabawę z grun- Przyzwyczaiwszy się wreszcie do huku, og. się, głębia do dna. Poplynąłem więc -napo- stała mi tylko pusta łódź Woda j)yła tak wie\ 
tówką, żeby nie robić szmpu i nie płoszyć nia i wody lejącej się na mnie . jakby ze stra- przek· prądu, wiedząc, że .JY~ ·· w .bm sposób ka, że chociażbym wrócił się do miejsca, . 
tego, co i tak miało złapać. się na sznury. żackiej prądnicy, stwierdziłem, po kołysaniu dobrnę do celu. Ale ciągnąć ł6dź jedną ręką, gdzie była wysepka, wiedziałem - nic tam 

Po sutej kolacji z ostatniej brzany upie- się łodzi. że płynę unoszony prądem A więc n drugą płynąć nie jest rzeczą łatwą. Ani brze nie zastałbym. ani wysepki. ani sznurów. A 
czonej na obiad, położyłem się w łodzi wy. to woda. zniosła mnie z wyspy. To· Wisfo na-1 gu nie 'widziałem długo , ani gruntu pod noga. jak tak dalej, by szło , to powódź pewna. Teraz 
ciągnięte.i na piach wyspy. Leżałem pod kol- ra:z przybrała . A na wysp\e, Boże drogi, cały mi nie czułem . Męka. . · · uprzytomniłem sohif' iaki byłem lekkomyślny, 
derką cieplutkiego powietrza, pieszcząc się mój ekwipunek, odzież , wszystko. Nawet ko- I Po dłuższym takilT' poraniu się z prądem wyrrncając na noc · wszystko z łodzi, a przecież 
wyimaginowanym Widokiem jutrzej szych Wie Ca nie miałem na SObiP . bo Wichura go zdarła "'0 7.yqnnwałem hv Si E; Ili<' tn"!rzyĆ flremnip ni<;> bar070-. hoaatP byłem wyekwipowany do 
lorybów". co tak na pewniaka miały być na ze mnie ieszcze wtedy gdv suałem. Już adzieś · i wdraoałem sie do łodzi pozwoliwszy ją tej podróży, \ ' . 

. ) 



Nr I~ GŁOS PIO"l'RKOWSKI1 Str. f 

Kron~ka Piotrkowa 
Redakcja i Administracja 

urz .. y 
„GŁOSU PIPTRKOWSKIEGO" 

Piotrków-Tryb. ._: ul. LeR"ionów ·16, I. p': 
telefon 13-97 W dniu 4 lipca r.p. w godzinach wiec:Wł'· cia urządzenia elektrycznego zapatHy sJę ·rok j We wsi Łęklńsko gm. Kleszczów - w za. 

Ad 
i nych nad terenem pówiil.tu piot·kows.klego' wie na dachu fabryki. 1- l gr odę Stępnia Brdnisława uderzv

1
y w pewnych 

ministracja .czynna od g:o<1;i ~ do 12, . przeszła silna bul'Za; połączona i utewnyhi I Dzięki natychmiastowej akcji sli:dŻ'I tab- odstępach czasu 3 pioruny. Nci ;~utek <\:mia 

i od 14 do 18. Redaktor przyjmrIJe co-i deszczem 1 piorunami. rycznej - pożar zostal ugaszony bez ię~-' spłonęła pbora, stodoła, oraz caty tnw1rnta.12 
dziennie od 11 do 12. W rqżnych miejscowościach zanotowano szych strat. 

- o -, - poważne szkoc;ly spowodowane 11derzeniami li W majątku Pytowice gm. Kamieńsk na sku ~ywy l martwy. 

K 
piorunów tek uderzenia pioruna wybuchł pożar, który We wsi Rożnletowice, gm. Buur S:d.i!thec~ 

omu win.szuiemy w zabudowaniach Państwowych Zakładow I strawi. doszczętnie stodołę. "N tym ~amym ma kie - pożar pow.stały od p10runa zni~7. c;;;! 
Niedziela, 6 lipca 1947 r. Pr~emysłu Bawełnianego w Mos-oc-zenicy na jątku został zabity od uderzenia ,.i'orunu 1q. zabudowania ob. Malka Jana. ::>t.nity . \~ynoszą 

skutek uderzenia piorunu .oraz kro,ki'cgo spię- letni Mlecz. Alama - zajęty pracą w polu. 65 tysięcy złotych. 
Dziś: Łucji 

JiUtro: ~yry·la 

KINA 
Kino „Bałtyk'\ - dziś i dni następnych 
arcywesoła komedia angi-elska ,,Ciche 
Wesele". Początek seansu 16, 18, 20. 
łCłno „Polonia" Najpiękniejszy film 
przedwojennej produkcji polskiej p. t. 
.;Doktór Murek". 

o na kartki • 
Wydział Aprowiza-c jj i Han<lłll Za- wydane przez referat Kart żywności o· I at kuponu rej est racy jnego Nr 4, zaw 

rządu Miejskiego w Piotrkowie podaje wych Zarządu Miast.a Piotrkowa za wy z karty „M" kuponu Nr 3 i ostemp'.>0wa
dD wiadomości, że skl·e·p rozdziekzy jątkiem kart RCA mleko świeże w cenie nie na odwrocie pie·czątką punktu roz· 
mleka Mleczarnia „Wieś" przy ul. Sien- zł. 2 za litr. dzi-elczego. · 

· Początek o gDdz. 17,30 i 19,30. kiewkza ·8, sp1:~cdawać będzJ.e na dodat Rśjeistracja polegać, będzie - na od· Wartość kuponów U6tala się następu 
kowe kartv „Dz" i „M" z m-ca lipca br. I dęciu z karty dodatkowej :,Dz" od 0-3 jąco: dla oby<lwóch rodzai kart: 

--o --
Dyżury aptek: 

Dziś całą noc dyżuruje apt€ka mgr. 

,_„, w- ._..,.,.~ . 

O dk Z
. d • kupony Nr 1 2 3 4 5 6 7 - po litrze 

Sii ro o" w row1a Mle-czarnłe wydawać będą mleko Cl"J 
. dziennie, równi·eż i w dnie · świąteczn~ 

zorga ·zo ·a • ż t re ie k ' . cd 12-~j do 14-ej. 
850 

Wita~owskiego, Rynek Tr~bunalskl 1. . n1 w no .JU na e n - raJU I Mleczarnię winna wydawać mlekc 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: Na tereni€ calej Polski czynnych wia, co łącznie z już istniejącymi wynie tylko .na karty zarządu miasta, Piotrko-

11-13 od 21 - 7 rano. W niedziel~ i świę jiest oberniie 850 ,bśroclk;ów Zdrowia, sie około l .500 Ośrodkó\V (l.100 w'iej- wa z wyłą-czeni·em kart RCA. 
ta dyżur dzi'enny w szpitalu Sw. Trójcy. k!óre są. podstaw~wym ele.m-en!ern ~pie skich i 400 rt;iejsk1~h). W O_środkach Mleka nie należy wydać na karty Ml 

_ 
0 

_ k1 leczn1czo-zapob1egawcze1. Osrodk1 te tych pracowac będzie 3.500 lekarzy, nisterstwa Komunikacji - PKP oraz 
Ważniejsze ·telefony , zo,rganizo:vaf'O Minist.er~~wo Z:dr.o.wia: 4.500 piel~gn~a'.ek or.az 2.200 położny~h na karty Ministerstwa Oświaty. 

to-
49 

Urzad Bezpiec~ństwa Publiczn. \ ktore za:n!e1:za uruchorn1c _w ną,1bl1zszeJ Po~adto u;trne'jąca. hczb~ 1.qo punktow . Termin pobrania mleka upływa 1 

13
_
14 

Powiatowa Komet'lda M. O przyszlosc1 .ieszqe 650 Osrodkow Zdro sanitarnych ma byc podniesiona do 500. dniem 31 lipca rb. 

~~~11 ~~~~~:ztal~:j~~~~2'~~ IZak. o. n·· czen· 1·e roku sz--o--n--e-g_o_ 
10-70 Szp1ta\ Sw. Tro3ey 

13-98, 10-30, 10-53 Pogotowie Le kar 
skie. w Państwowym Gimnazjum. Mechanicznym 

Nowy. Konsum W tych dniach odbyła się uroczystość za- Wielomili(mowy objekt w postaci gotowej szkoły rozwi,iały. owocną działalność: samo. 
kończenia roku szk.Ólnego 1946-1 w Państwo- posesii z opieczętowanymi warszt'!tami zna- rząd uczniowski, spółdzielczość, Czeiwony 

• wym Gimnazjum Mechat1icznym w Piotr- razł się w rękach państwa za sym.bolitzną ; zł. 
Staraniem Powiatowej Komendy M. O. w Piotr· kowie. dzierżawy rocznie. Krzyż, harcerstwo, klub sportowy, hufce przy. 

kowle z dniem I lipca br. został otwarty konsum I O sposobienia wojskowego. 
w nowo wyremontowanym lokalu w gmachu Ko· Ze sprawozdania dyrektora szkoły dowie- dtąd Państwo hojnie. - jak na p.asze 
mendy. ' dzieljśmy się, że Gimnazjum Mechaniczne za- i możliwości budżetowe - finansowało szkołę. Instytucje te znacznie • podniosły pozion 

Nowa µlacówka będzie miała za zadanie zaopa· łożone przez Związek Zawod;)WY Koiejarzy w I Dotacje na rok bieżący wynoszą 3.311.2QO zł ucznia, a zwłaszcza młodzieży starszej. Szko. 
trywanie członków Milicji Obywatelskiej i Ich ro· 1S45 r. przetrwało jako gimnazjum prywat,ne Ale potrzeby początkującego szkolnictwa za- .a zaczyna przodować w konkurenc ja.:11 spor. 
dzin, rodzin po poległych milicjantach oraz czlc.n- dwa okresy szkolne, borykając się z wielki- wodowego są wielkie przeto komi1et rodiiciel- towych. 

' ków OR.MO z terenu miasta i powiatu - w towa- · d • · · k k J k h h ry tekstylne i materiały pieorwsizej pottzeby po ce- m1 tru nosc1am1 s i sz o ny w rytycznyc momentac wspie- · Brak sali qimnastycznej, boiska i sp.rzętu 
nach urzędowych. z uwagi rra ajccję kontroli cen Dopiero upaństwo:wienie szkoły od nowe- <ał finanse szkolne, asygnując poważne kwoty nie pozwoliły ·na występy w pewny ch konku
- sklep ten niewątpliwie przyczyni się do skntecz go roku szkolego t.J . od 1.9. 46 r„ ugrunto- (331.622 zł.) na wydatki rzeczowe i pomoce· rencjach, .ale posiadany materiał rokuje jak 
nej walki z lichwą l iPaskarstwem na terenie mia- wało jego istnienie i dało podstawy do peł., szkolne. . najlepszą przyszłość. 
sta. nego rozwoju szkoły. Obok Komitetu Rodzicielskiego na terenie Ujawni się te w odbudowie sali oświato. 

ll\1\\\\11\11111\llllllUllllllllll!llll llllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllnll\llllllllllllllllllllllll\llllllllllll\ll\lllllllll\ll\l\l\lillllllll\IHllll\\lllllllllllllllllllllll\Ol!lllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllll\llllllllllllllllllOllllllllllllllllllll wej, na który Państwo asygnowało 1.000.000 

Potworny m..... ord· w· Tuszyn·e ~~o.J~~er~.irN;~~~?~~tl~~i:cw~~~g~~s::~~~l~ 

. . .. . . . I -
wym sprawa przedstawia_, się gorzej i młodzie:! 
nie może nadrobić braku szkoły za okupanta. 
- 9 proc uczniów odpadło w ciągu roku 
szkolnego - dobrowolnie - połowa przecho. 

Wyrodni• synow1·e zgla'dz1·11· 72 leln1·;q malkct' dzido klasy następnej - prawie czwarta cz.ęŚ( ~ zostaje na drugi rok i znowu czwarta część 
przechodzi z wszelkiego rodzaju zastrzeeżnia-

Dnia 4-ga bm. miasto Tuszyn pod W czasi.e kłótni, jaka wynikła mię- bali jej głowę od tułowia. . mi. · 

-lodz·ią było widownią bestialskiego mor dzy synami a matką, 1·eden z brna,..1• u.de- t.. <l Ażeby możliwie ten stan złagodzić - wła· 
d ł d 

.... Straszna zbrodnia, WZL'l'U ziła zro- · lk' · d j 1 r 
u, pope nionego przez wu brad Tade rzył staruszkiem kawałkiem ż-eJaza w dze szkolne stosują wsze 1ego ro za u u g 

msza i Stanisława · Pon1'e,,..,k1·,..h na Dsob1"e ł Gd zumi'ałe oburzen1'e wśród mieszkan'c6w w postaci egzaminów poprawczych po waka· -. '- g <JWę. y Poni-e<:ka padła zemdlona h ·1 · dl „ „ io h 
ich matki - Marii Ponieckie]· 72 letnie]· cjac ' szczego me . a uczmow opozn nyc • 
staruszki. bracia związali ją i z premedyt31cią odrą Tuszyna. 

świa·ty na _w i Rodzina Ponieckich posiadała w oko 
Hey Tuszyna 8 ha ornej zi-emi. Gdy 
'.)rzed nj.edawnym czasem zmarł ojci-ec 
rndziny, dwaj bracia - Tadeusz i Stani 
sław Ponieccy postanowili zmusić pra
wowitą właścicielkę mająteczku ziems
kiego - ich matkę, by ziemię tę rozdzie 
lila pomiędzy nich, pomijając w podzia

Rozwój o 
radzi nad podniesie~iem · kultury w kraju 

le trzy żyjące siostry. 
Matka jednak nie chciała się zgo

dzić na . podział majątku za jej życia. 

Zja~d ·Pisarzy chłopskich 
W Rytwlianach odbył się Ogólnopolski Zjazd Pi· W imieniu rządu przemówienie powitalnę wy· 

sarzy Chłop~ich. ' głosił min. 'Stefan Dybowski. Mówca sc!1araktery· 
Na zjazd przybyli minister Kultury i Sztuki, Ste· zowal dotychczasową sytuację na odcinku kultmy 

fan Dybowski, wiceminister P'Izemysłu i Handlu, i S"Ztu!Qi, stwierdzając m. in„ że w pierwszym vkre
Eugeniusz Szyr oraz wiceminister Oświaty, Wil- sie budowania demokracji ludo~j w Polsce R~ąd 
hełm Garncarczyk. największą uwagę poświęcił sprawom gospodar· ................................................. „ ...... 111!!'!!!1 ........ I ......... „„ ....... 

Wiesci z k.raf u 
Na Ue sporu majątkowego od tej po

ry powstawały stałe kłótnie między mat 
ką i synami, żądnymi objęcia w swe po 
siadanie ojicowizny. · AKCJA PRAKTYK WAKACYJNYCH I kiej w Ustce nad morzem. W dniu 5 bm. goście 

Mieszkańcy domu przy ul. żródlanej· Akcja praktyk wakacyjnych w zakładach prze· I pracowali przy jednym z obiektów lldhuriow~-
mysłow-ych została przeprowadzona zgod11ie w ter- jącej się Warszawy. 

w Tuszynie, gdzie odbywały się stale a- minarzem. w przewidzianym ter~inie, tj. 17. 5. b.r.· . Dnia 7 bm. przewidziape jest przybycie 100-oso
wantury międ,zy wyrodnymi synami i roz.poczęł~ pracę Centi;al~a Kom1s3a Praktyk, kto, bowej brygady mlodzfeźy jugosło.wl8ńskiej do pra· 
i"". atką W dnt'u 4-ym bm. dokona1·1 stra- ra do dnia ~· 6. rozd~1ehła o.koło 9.~oo praktY:k· cy nad odh'udow!I Warszawy. Brygada jugosłowiań· 
,._. W zasad:1e uc.zelnrom. wyzszym nie odm1w1ano ska, która miała przybyć 1 lipca, opótniła swoje 

. szliwego odkrycia. Znaleziono bowiem praktyk . G1mnaz1om J liceom przydzielono <id 50 przybycie o tydzień. I 

k 
do .100 proc. praktyk. Nie wykorzystano wszystkich 

J ropnie zmasakrowane zwłoki staru- praktyk w przemyśle włókienniczym i m.ate :·iałów 
iZki Z Uciętą głową W jt,i mieszkaniu. budowlanych. 

Jak w toku szczegółowego dochodze KUPCY z KANADY NA MIĘDZYNARODOWYCH 
nia ustalono, zbrodni dokonali dwaj sy- TARGACH GDAŃSKICH 
nowie Tadeusz i Stanisław. Obydwaj' Zarząd .Międzynarodowych Targów Gdańskich 

t 
. , . . otrzymał pismo od attache handlowego ;ioselstwa 

, Wys. ępm bracia zostaJ~ zatrzymam przez l R. P. przy rządzie kanadyjskim, zawiadam l ~jące o 
Milicję Obywate.!ską - i przyznali się wycieczce grupy kupców I pnemysłowców kana-

d ł • • b t" 1 k• i· b d i dyjsklch do Polski w celu nawiązania kontaktów 
O pope n1enta es la S le Z ro O • gospodarczych. Wycieczka wyruszyć ma z Nowe· 

-- O -- l go Jorku w dniu 18 bm. na m/s „Batory" . 

Sprostowanie. ·MŁODZIEŻ czEcaostoWACKA NA wczAsAcH 

W numerze wczorajszym „Głosu Piotrk:iwslde· 
gb" w artykule ;.Ploti·ków w walce. z drożyzną" -
ominięte zostało . przypadkowo nazwl~ko prezyden· 
ta mtasta Piotrkowa, ob. Ignaeeao Kujawskieqo, 
.eo nh1iejszym prostujemy,. 

W POLSCE ' 
W tych dniaclt przybyła do Warszawy 

28-osobowa grupa robotniczej I akademickl!!j mlo
dzieży czechosłowackiej, udającej sfę na wczasy 
do ośrodka wvooczvnkoweqo mlodzieży studenc· 

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD HODOWLANY 
NA WYBRZEŻU 

, W dniu 1 hm . .rozpoczął się w Gda*sku Ogólno· 
polski Zjazd Inspektorów Administracyjnych I In· 
s~ektorów Naukowo · Hodowlanych Państwowych 
Zakładów Hodowli I Roślin. W zjeździe wz!ąl u· 
dział wiceminister Rolnictwa, Tkaczow. W pierw· 
szym dniu zjazdu wygłoszono szereg referatów fa· 
,chowyoh, w drugim ·dniu referaty dotyczyły pleno· 
wania w hodowli roślin oleistych oraz informowa· 
ly o ·oslągnięcJach w zakresie roślin oleistych,' O• 

zdobnych i Innych. 
W trzecim I c'lwartym dniu uczestnicy zjazdu 

zwiedzili gospodarstwa nasienne na terenie woj~
wódz.twa gdańskiego. Panstwowe Zakłady Hodowli 
Roślin posiadają na terenie woj . qdańskiego 23 ma 
jątki oraz 5 stacji hodowlanych. ' 

czym. .Obecnie szczególną troską Rządu jest roz· 
wój oświaty 1 kultury. 

W imieniu min. Oświaty, Skrzeszew;klego, i 
NKW Stronnictwa Ludowego powitał zjazd wicemi
nister Garncarczyk, który zwrócił uwagę pisarzy 
chłopskich na kulturalne •potrzeby wsi. 

Po przemówieniach 'powitalnych nast/ipl!o wrę· 
czenie laureatom konkursu tygodnika ', ,Wieś" na· 
gród za sztuki teatralne. Pierwszą nagrodę w'kwo· 
de 40.000 złotych otrzymał Teodor Goździkiewicz 
za sztukę pt. „Królewska rusznica''. Drugą nagro
dę w wy5okośc i 25.000 złotych zdobył młody, uta· 
lentowany pisarz śląski, Gustaw Pneczek z Trzyń-
a za ludowy utwór .sceniczny „Ondraszek". sta· 
nowiący próbę stworzenia historycznego dramatu 
o chłopskiej walce klasowej. 

Porząde)c dzienny pierwsz.ego dnia obrad wy· 
pełnił referat ob. Żółkiewskiego na temat obecnej 
•sy·tuac:ji inteligęncji polskiej. 

W drugim dniu obrad wicemin. Garncarczyk I 
kurator dr Baculewskl referowali sprawy szkolnic· 
twa. Po r~feratach nhwinęła się dyskusja. 

W trzecim dniu obrad nastąpiły referaty wke· 
ministra Szyra - „Warunki rozy;oju przemysłu w 
Po!sce I jego konsekwencje, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem wsi" oraz Janusza · Roszkowskiego -
„O prawnej odpowiedzialności chłopa za warsztal 
pracy". 
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·. . . . 1ze sportu 

~lRTI- !Łódź-pod znakiem· Lublina 
Dn.la 8 lipca o· godzinie 16-ej w dzielnicy 

śr6dmlejskiel Lewef - Poludniowa 11 odbę

dsle slę odprawa w,szystklch sekretmzy kół 

pmtyfnych. Sprawy watue. Stawiennictwo o- . , ' 

bowiązkowe. KOMITET. 

KURSY SZKO IOWE 

Wydział Prop.ugandy omltetu Łódzkiego 
sawiada.mia, że w poniedziałek, 7 lipca, p.un
ktualnle o godz. 18-e) odbędzie się pierw1zy 
wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kursu 
SzkoleDlowego. ! 

Temat wykładu: „Polska Wap6łczesna". l 
Dzielnice: Bałuty - tow. Czamecki, ((Gór· 

Ila - tow. Jakubiec, Górna Lewa - dyr. So- . 
łrołowski, G6ma Pre.wa - tow. Woskowicz, I 
Sr6dmleścle - dyr. Spychała, Staromiejska 
- tow. Cyrański, Sródmleście Lewe - dyr. 
Hryniewicz, śtódmieście Prawe - _tow. Ni
tecki. Widzew - tow. Karpiński, Ruda Pabia
nicka - tow. Nowak. 

Ila taśmie 100 metrów 

-
Qzieci robotnicze 

na ko leniach 
Wysilek inlclatorów uwieczniony sukcesem. 

W tych dniach odbyło •lę uroczyste otwm 
cie kolonii. dzłecięceJ Pcmstwowych Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego Nr 18 w Ko
lumnie. Na uroczystość tę przybyli Uczni go
ście z prezydf'ntem tow. Stawi6skim na cze• 
le. 

Witalą nas uradowane twmze dzieci, ma

Dzisiaj tylko ... 22 spotkania o wejście do Klasy Państwowej 
Dzisiejsze rozgrywki o wejście tło Klaw Pań· 

r.twowej powiększają się znacznie. Do 28 1\n1iyn, 
mających już pierwszą 
rundę poza sobą, dołą
czają się jeszcze 1nl· 
strzowie okręgowi, kló· 
rzy w dniu dzisiejszym 
przystępują do elimina
cji o wejście do na· 
szej extraklasy pllkar-
sklej. • I 

PRZEDSTAWIAMY I 
MISTRZOW 

OKRĘGOWYCH 
Do rozgrywek eHmi

nacyjnych przystępują 
następujący mistrzowie 
okręgów: 

Warszawa - Legia 
Sl'ąsk - Ruch 
Kraków - Tarnovia 

Łódź - Widzew 
Poznań - HCP 
Kielce - Partyzant 
Krosno - Legia 
Przemyśl - Polonia 
Zagłębie - Sarmacja (Będzl.rt) 
Sląsk Opolski __, Piast (Gliwice) 
Dolny Sląsk - Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin - Pionier 
Bydgoszcz - Polonia 
Gdynia ~ Grom 
Ełk - Mazur 
Mazury - Sokół (Ostrudza) 
Siedlce - WKS 
Lublin - Sygnał 

KTO Z KIM GRA1 
W dniu dzisiejszym spotkają się zę sobą: 
tódź: Sygnał (Lublin) - RTS Widzew. 
Kraków: Tarnovia - Pai'lyząnt (Kielce) 
Krosno: Legia (Krosną) - Polonia (Przemyśl) 
Słąsk: Ruch - Sarmacja (Będzin) 

Gliwtce: Piast - Victoria (Wałbrycb) 

Szczecin: Pionier - HCP (Poznań) 
Bydgoszcz: Polonia - Grom (Gdynia) 
Ełk:· Mazur - Legia (Warszawa) 
Ostrudza: Sokół - WKS (Siedlce) 

A TERAZ „WYBRAŃCY LOSU" 

A teraz prząjdziemy do „wybrańców". Tutaj ju1 
sytuacja się wyjaśniła o tyle, ·że mamy już prawie 
murowanych 7 kandydatów, a są nimi: Wisła, Po· 
lonia (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, ŁKS I 
Garbarnia. Walka toczyć się jeszcze będzie o 
dwa miejsca: w grupie I i grupie 11. 

Grupa I 

W grupie pierwszej zmier:rą się dzisiaj ze ,;obą 
Szombierki - Polonia (W-wa), KKS (Po7;11ań) -- Po· 
łon!a (Swldnlce), Motor - Wisła, Ogniska - Sk1a, 

Grupa li 

Kolarze DKS -u 
Cracovia zmierzy się z Gedanłą, AKS z naszyir 

ZZIC, Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orl
i RKU z Radomiakiem. 

Grupa Ili 

szykujq się do wcilki o puchar 
· Zgoda.ie z kalendarzem sportowym PZKol., Sek· roczy.stości w· .terminie .l~óźniejszym . Ptic?a.r DKS-u 

\. grupie ostatniej spotkają się w Łodd ł.KS 
z Lubliniauk4, Tęcza z WMK, KKS (Olsztyn) 1 

Wartą, a Garbarnia z Polonią (Przemyśl). 

- ja J<nlarska Dziewiarskiego Klubu Sportowego w zwyaęzca Ogoln?polsk1ego _ 100-km Wysc1gu zdo
Łod!Zi organizuje w dniu 22 bywa na wlasnosc, dla macierzystego Klubu. Spo-
1ipca rb. Qgólnopolsld 100-km d~i~wany jes.t licz.ny udział w tym wyścigu zawod

Z łych wszystkich spotkań pewne wątpliwości 
co do wyniku mo:il1il mieć co do meczów: w g1u
ple l - Polonia (W-wa) - Szombierki I w grupie 
Il - ltKU - Radomiak. szosowy wyścig kolarski o mk,ow. zam1e1scowyi:h. puchar DKS-u. W tymżedniu _-"!' _______________________________ ._ ____ _ 

odbędzie się również 30-km llllllllUlllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllllnllllllllllllllntHlttlllmlllllllllUllllllHlllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
wyścig dla młod:z.ików, posia· 
dających karty .wyścigowe. 

Wyścigi ojl.będą się na tra-
ie Łódż - Łowicz, ze . star; 

~I ' ID o godz. 9-ej na autostra-
17 ie o wylotu ul. Brzezińskiej. 

b ft'_ c' Startowe: dla licencji -
-~...., _ • OO zł., karty wyścigowe -

- ~ 59 złotych. 
Z·.lJ„ . , • , ,!gów kierował należy: - DKS, 

Sekcja Kolarska , Łódź, ul. Nawrot 73-75 i w dniu 
wyścigów - na stare.le. 

Nagrody: przedmioty w.artościowe i dyplomy, 
które będą wręczone zwycięzcom na specjalnej u-

Dzisiejsze imprezy 
· Sportowe 

Boisko KP Zjednoczone: godz. 10,30 -- Mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A PZPN: Sygnał 
(Lublin) - RTS Widzew. 

W11drowny ob6z kolarski 
młódziety łódzkich szkół średoich 

Dnia 1 sierpnia 1947 r. wyruszył z Łodzi szczypiorniaka (wszystkie z rezerwami), nt 
„Wędrowny Obóz Kolarski Junaków PW''. Jak \i programów ogniskowych (dwóch harmoni 
już donosiliśmy obóz ten ma za zadanie pro- stów, l skrzypek, 2 gitarzystów, 2 piantstów, 
pogować sport i tężyznę ftzyc;znq wśród naj- 1 szofer itd.). 
szerszych warstw społłlczeństwa wojewódz· Widać -z tego, że młodzież szkolna łódzka 
twa łódzkiego. wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 

Czy obóz podoła tym zadaniom? Jesteśmy obozu ehcq pokazać, że można jednocześnie 
przekonant, że tak. Program zajęć przewidu- i dobrze grać w piłkę t deklamować arcy
je 1 codziennie rozgrywki sportowe lub paka- dzieła literatury polskiej. 
zy, oraz ogniska lub wieczoty kullwalno- Wi~kszość uczestntków obozu stanowią 
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz- uczniowie l1l Państw Gimnazjum i Liceum 
niów łódzktch szkół średntch. W tej liczbie im. St. Żeromskiego, poza tym dokooptowano 
mieści się pełna obsada piłki siatkowej, piłki ktlku uczniów z XVI Państw. Gimn. i Liceum 
koszykowej, lekkiej atletyki, piłki nożnej, i 52 Szkoły Handlowej. Boisko ŁKS-u: godz. 18,30 mecz plłkar~kl o we]· 

ścle do Klas.y Państwowe!: Lublinianka ..,.. ŁKS. 

----~~~------------------------... --.... ---'!'!""~---------------------------------------.leszcze o ... shandalu qdaris•in166 -
Nic o nas b eZ nas 

ŁOZB jeszcze nic nie wie o uchwale PZB 
tek i intclatorów. W przemówieniach' oko- Taką decyzję powzięto wczoraj na nadzwyczaj
licznośclowych robotników i kierownictwa nym zebraniu zarządu Łódzkiego• Okręgowego zw. 
PZPB Nr 18 brzmi radość 1 

dzieła dokonana- Bokserskiego, zwołanego w związku z zajściem na 
turnieju czterech okręgów w Gdańsku. 

mówi, te kierownik druży.ny ma prawo złożyć pro- I ula przy udziale o6u stron zainteresowanych, a w 
test nie tylko odnośnie którejś z walk, ale nawet przeciwnym wypadku odniosła się do 11adzwyczaj
odnośnle całości zawodów. nego plenarnego żebrania Polskiego Związku Buk· 

3) Kierownik drużyny, p. Ejme, dokładał ws:r.y- sersklego. 
go. Ł.O.Z.B., jak się okazuje, do tej chwili nie o-

Ze sceny przemawialą do nas. dzie~I. W trzymał jeszcze oflcjaln.ego komunikatu z P.Z.B. 
piosence powitalnej opowladuJą nam fa.k w Pomaniu w sprawie dożywotn!ej dyskwaliflka· 
bardzo dobrze im w tym. domu. Mal- 5-letnia cjl Woźulaklewlcza, z rozciągntęciem na wszystkie 

stk!cb , możliwych starań, aby zawody doprowadzić · Na zakończenie warto jeszcze nadmienić, te 
do konca i . nie narazić organizatorów na przykro· ewentualna dyskwallilkacja Taborka należała wy
ścl z tego powodu, co mu się w zupełności udało. łącznie do kompetencji Ł.O.Z.B„ a nie P.:qi. 

~ dziedziny sportu (1) I dyskwalifikacją 2-letnlą Ta.- 4) Zawodnicy łódzcy, z wyjątkiem walki w wa- s . , , 
dze półśredniej, stoczyli wszystkie swe wal.kl i swe prawa więc „skandalu gdanskle~o ', fak widzi-

dziewczynka z prostotą bez tremy deklamu- borka_. oraz 3-meslęczną - • kierownika drużyny 

le wierszyk: „Już nigdy czołgi niemieckie łódzkiej, P· EJme, nie mniej jednak już teraz posta- sportowe zachowanie podkreślili jeszcze okrzykiem my, będzie miała jeszcze dalszy epJlop. 
na część organizatorów po skończon.ym fumieju. - -! d zl i nowił zapoznać się z przebiegiem zajść z ust kie-

n e z epczq nam em olczystej". Prezydent rownika drutyny łódzkiej, . aby zająć <ldpowietlnle 
low. Stawiński życzy wszyslklm organlzato- stanowisko we właściwej chwili. CO POSTANOWIONOł 
rom lak najlepszych wyników: 

NaJlepszą ztipłatą za wasze trudy będą CO ZEZNAŁ KIEROWNIK DRUŻYNY? Wychodzą z założenia, że w sprawie tej powin-
• k • • I Z oświadczenia kierownika drużyny, p. Ejme no być przeprowadzote szczegółowe i wyczerpują· 

po u onczen1u wakacJt, zdrowe ogorzałe re- wynika, że: ' ce dochodzenie, zarząd ŁOZB postanowił zw1óctć 
rlosne, twazze wychowanków wauych. Po I) P. Derda dyskwalllikując Woźniaklewlaa się do Zrywu z prośbą o dostarczenie przez niego 
zakończeniu oficjalneJ częicl programu, za- uczyo.lł to nieformalnie, uchybiając przepisl)m re· oficjalnych wypowiedzi w całej tej sprawie zawod
glądamy ,„ każdy kąt zabudow.unia kolon"j- gulamlnowym, a przez to samo stwarzając prece- nlk~w: Woźniakiewicza t Taborka, oraz ciekać na 

• · 1 deus incydentu, który miał miejsce. oflc1alny komunikat P.Z.B. z Poznania. 
n~go, wszędzie czysto, przyJenude, przytul- 21 Zachowanie się kierownika drużyny było w razie potwierdzenia się enuncjacji prasy sto~ 
Il e. zgod~e z regulaminem, gdyż składając protest łeomej, która została szybciej 'powiadomiona od 

- Nie mamy leszcze ł6:łek, gdyż nie stm- przeciwko werdyktowi sędziowskiemu, działał w okręgu (li o uchwale zarządu p z B _ ł. ·0..Z B 
r:zyło nam funduszów,- więc dslecl w tym ro- myśl przepisów regulaminu P.Z.B., który wyraźnie zwróci się z proś&ą o przeprowadz~~ie dochod · · 
ku śplq Jeszcze ńa sprężynowych matera- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllDDllllllllUlllllll!llllllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUHllHIHHHllUH~~m 
cach i siennikach, lecz w przyszłym roku łóż
ka będą napewno - wyjaśnia mi Jeden z inl
cJ.utorów kolonii 

Przedziera się do mnie jedna z matek: 

- Nqplszcle do waszeJ gazety, opiszcie 
wsi:ysiko Jak dobrze tu naszym dzieciom, 
wychowa!'.lm Ju.ż dwoJe dzieci, lecz ładne 
Jeszcze, nie przełyło tak . pięknych wakacJi. 
Na.piszcie, iąech wszyscy przeczytują I mo
:te w roku następ_nym wszystkie zakłady prd-
cy zorgaD.lzuJą takle kolonie, mote wszystkie 

· dzieci łódzkie korzyslat będą mogły z P'O· 
bytu na wsi. 

NajbardzieJ Jednak byłam zdziwiona 
porclą obtudową. Kierowniczka. kolonii wy)a
inl~ ml. te dzieci nc. powletizu malą „wil
czy' apetyt. Zf edzą napewno wszystko a 
moi9 być, że nawet poproszą o „repetę ·.' 

J. P. 

~środę powr6cili do ł.odzl uczestnicy I Ogólnopolskiego Spływu Kajaltowego Włók· 
naarzy do Szczecina. Uczestnicy spływu podczas przem~:szu z Dwo1ca Kaliskiego do 

domu Związków Zawodowych 

. 
Doświadczalna stacia energii 

atomowej 
W niewielkim miasteczku na południu 

Stanów ZJednoczonych w M«lhallstone by! 

profesor uniwersytetu w Tenesse, Wildrool u· 

rząd1il ple1w1ze prywatne, doświadczalne 

laboratorium do bad.<lń nad energią a.tomo

wą. stosowaną dla celów pokojowych. Do

tychczasowe doświadczenia Wildroofa wy

kazały przy mlnlmalnym zużyciu uranu osią

gnięcie takich temperatur I n.11pędu energe· 

tycznego, jakie dałoby się osiągnąć przy zu· 

:l7cł1& wiltlu ton Innych paliw. Doświadczal

~q stacJ• WUdroofa wspomagają ledynie or

ganizacje naukowe i prywatni uczeni. Mimo 

icb wyd.<lf net pomocy Wildroof lut teraz skar 

iJ się DG wąskie moiliwości pracy. w liście, 
•kierowanym do rektora Visconsln-UD.lverslty 

z prołbą o pomoc, stwierdził on, ge „bada

nia nad energią, która mogłaby uszczęśli

~ ć lndzkołć, (a jest obecnie zużywana we 

wi·•cz odwrotnym kierunku), powinno pro· 

wadz.!ć państwo. Niestały, n.1:1sze państwo 

dotąd )eszclłt nie poczuwa się do obowlązk" 

u11c1ęśllwienia kogokOlwlek". 
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~E~N~X or · 0SZE~ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego" w Łodzt obowtqzufqcy. od dnio, 15 cze'twca• 1947 Mku. W ~.-c"."łe···o-d".""""l-l~OO~- -mm--ł-50--tO•l-2_00_"mm ___ l_6_0~.:;:,.-:.;,,~~ 
a e stem: od 1-100 mm. zł 3S, 101 - 200 mm. zł 45, powyżet zł 60 Drobne i:a Jedno 'li owo: poszukiwanie rodzin zl 20, h

0

andlowe (lek~e: 'tuP.no t~pn:edat) zzl. 2s,P'~;:;i :: ~~: 
poszulcl woale pt1.1cy zł. 10-. W niedzielę l !lwięta 300/o droiel-· · · 
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